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Doczesne szczątki Piusa xl 
spoczęły w podziemiach bazyliki św. Piotra 


abok grobu Piusa X 


CITTA DEL VATICANO. Wczoraj o godz. 16-ej odbyła się w bazylice św. 
Piotra uroczystość pogrzebu Piusa XI. Na pogrzeb ten zaproszenia otrzymali 
członkowie korpusu dyplomatycznego, akredytowanego przy Stolicy Apostol- 

| e = Paa rzymski oraz grupa mło dzieży z Dessio, miasta, gdzie urodził się 
a 


W chwili rozpoczęcia się pogrzebu, ba- 
bylika została zamknięta. Trumnę ze 
włokami Ojca św. gwardziści papiescy 
przenieśli na swych barkach z kaplicy 
lajświętszego Sakramentu przed ołtarz 
jłówny, otoczony dwoma. szeregami 
wardii papieskiej. Na czele pochodu ża: 
obnego, kroczącego główną nawą, nie- 
ono krzyż, za którym szedł chór alum- 
nów seminarium watykańskiego, śpie- 

"wający „Miserere“. Następnie kroczyła 
apituła bazyliki. Trumnę otaczali kar- 
dynałowie i prałaci. i 

Po odprawieniu absolucyj u stóp 
Zmarłego złożono jego życiorys, spisa- 
iy na pergaminie i zamknięty w podłuż- 
nej skrzynce ołowianej. Następnie zam- 
imięto trzy trumny, w których spoczy-- 
wają zwłoki Ojca Świętego. Trumny za- 
ieczętowano herbami Piusa XI, kardy- 
ała-kamerlinga, oraz mistrza dworu.pa- 
ieskiego. 

| Z kolei odczytano akt zamknięcią tru- 
mień oraz życiorys Papieża. Życiorys 
en, spisany w języku łacińskim, mówi 
ò głównych dziełach Piusa XI, podkre- 
la jego akcję misyjną oraz rozwój sto- 
unków Watykanu z poszczególnymi 
państwami ze specjalnym uwzględnie- 
niem układów koncyliacyjnych, zawar- 


Kleska Fst partyjnych 


w wyborach wiejskich 
w Wielkopolsce 


Dnia 12 lutego br. odbyły się wybo- 
r do rad gromadzkich na terenie woje- 
wództwa poznańskiego w . powiatach: 
obornickim, gnieźnieńskim, kępińskim, 
żnińskim, mogileńskim, śremskim, sza- 
motulskim i wrzesińskim. 
Wyniki wyborów w tych ośmiu po- 
wiatach przedstawiają się jak następuje: 
1. Lista Gospodarcza OZN i innych 
ugrupowań gospodarczych zawo- 
dowych o charakterze apolitycz- 
nym — 6.191 mandatów. 
Stronnictwo Ludowe — 1.331 
mandatów, 
Stronnictwo „Narodowe ca 832 
mandatów, 
Stronnictwo Pracy — 739 manda» 
tów. 
P.P.S. — £2 mandaty. 
Inni i mniejszości narodowe — 
965 mandatów. 


toraz wiecei śniegu w Zakopanem 


ZAKOPANE. Warunki śnieżne w Zako- 
panem i w niskich partiach górskich ule- 
kły, dzięki wczorajszemu śniegowi, znacz- 
ej poprawie, wobec czego dzisiejsze bieg na 
8 km odbędzie się prawdopodobnie ze 
tadionu narciarskiego pod Krokwią, jak 
było w zamiarach organizatorów, a nie 
a Gubałówce. Znakomitej poprawie ule- 
łą również sytuacja na skoczni. 
| Przez eałą noc wczorajszą na skocznię 
|twożono śnieg i sypano cól, aby związać 
pokład lodowy ze śniegiem nasypywanym. 
Wiadomości z trzeciego dnia FIS-u 
na str. 2. 


e 
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5. 
6. 


t 


tych przez Stolicę Apostolską z Włocha- 


nadto monety watykańskie z czasów 
Piusa XI. 


nę do grot watykańskich, znajdujących 


"/P. Marszałek Edward Śmigły-Rydz — Warszawa, 


się w północnej części bazyliki św. Pio- 
tra. Groty te posiadają dwa wejścia jed- 
no po wschodniej, a drugie po zachodniej 
stronie grobu św. Piotra. Podziemia sta- 
nowią kompleks pomieszczeń j koryta- 
rzy, które częściowo odpowiadają na- 
wom starodawnego kościoła św. Piotra. 


Doczesne szczątki Piusa XI pocho- 
wano zgodnie z testamentem zmarłego 
Papieża, w nawie południowej w pobliżu 
grobu Piusa X. 


mi. Do pierwszej trumny złożono po- 


Po nabożeństwie przeniesiono wś 


Kardynał Pacelli do p. Marszałka E. Śmiałego-Rydza 


WARSZAWĄ. P. Marszałek Śmigły- Rydz otrzymał następującą depeszę: 


Wyrażam moją głęboką wdzięczność tak dla p. Marszałka, jak i dla całej 
armii polskiej za gaara udziału w żałobie kościoła katolickiego. 


(—) Kardynał Pacelli, Camerlengo. _ 


Sześć budżetów na plenum Sejmu 


/Sejm na wczorajszym plenarnym posiedzeniu przedyskutował sześć budżetów, a miá- 
nowicie; 

Pana Prezydenta Rzplitej, Prezydium Rady Ministrów, 
Sejmu i Senatu, Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa, i Ministerstwa Spraw Wojskowych. 


W dyskusji posłowie-dyskutanci oświadczy li m. in: 

Pos. BROWIŃSKI: Sejm, pomimo zmniejsze nia swych funkcyj w myśl. Konstytucji 
kwietniowej, posiąda jednak bardzo szerokie kompetencje. Nawet pośrednio mo- 
że wywierać pewien wpływ na rzą dzenie. 

Pos, GDULA: Groźnym zjawiskiem dla pra widłowego funkcjonowania aparatu pań- 

„stwowego są coraz. częstsze wypadki uciekania zdolniejszych jednostek do 
przedsiębiorstw prywatnych, ponie waż państwo nie zdołało im zapewnić dosta- 
tecznego uposażenia. 

Pos. STOCK; usiłował uprawiać niewybred ną demagogię wiecową, nie licującą z powa- 
gą Sejmu i zakończył swój niefortunny występ wśród ogólnego śmiechu. 


- Pos. SURZYŃSKI: referując budżet Min. Spraw Zagranicznych, oświadczył, że w sobotę 


usłyszymy eksposć min. Becka. 
Pos. ks. PADACZ oświadczając, żę Polska powinna stać się pionierem walki z alkoho- 
lizmem, zgłasza projekt konwencji międzynarodowej w tej dziedzinie. 


i DZIŚ wielka ankieta naszej „Gazety 


„Pomorze =- jako Centralny 
.Okreg Przemysłu Rolnego'' 


W rzzię nie utworzenia gabinetu 


BRUKSELA. Usiłowania Jaspara utwo- | misji utworzenia gabinetu przez senatora 
rzenia gabinetu, zostały sparaliżowane | katolickiego Piethlotha, król sprawować 
przez nieprzejednane stanowisko socjalde- | będzie, do czasu rozwiązania parlamentu, 
mokratów i opozycji flamandzkiej. rządy osobiście. 

Przedłużający się kryzys gabinetowy BRUKSELA. B. minister Pierlot zgodził 
wytworzył w Belgii trudną sytuację. — |! się przyjąć misję tworzenia nowego rządu. 
Utrzymują, że w razie niepowiedzenia się | 


W nuczka Bismarcka ochrzciła 
najpotężniejszy krążownik niemiecki 


Kcniec żałoby w sobote 18 bm 


WARSZAWA. - Uroczystości żałobne 


w Polsce zostaną zakończone w sobotę; 


18 bm. o godz. 10 rano uroczystym na- 
bożeństwem w katedrze św. Jana. 

Wstrzymanie się od publicznych. za- 
baw karnawałowych obowiązuje dó go- 
dziny 12 w roł. 18 bm. 

Ministerstwo Oświaty zarządziło, aby 
dzień 18 bm. (sobota) był wolny od nau- 
ki we wszystkich szkołach. Młodzież- w 
dniu tym weźmie udział w nabożeń- 
stwach żałobnych za duszę Ojca św. 


Podniosła uroczystość polska 
w podz'em'ach woonayniccnih 
kościoła 


CZERNIOWCE. W Czerniowcach w 
podziemiach kościoła, w których złożone są 
trumny ze szczątkami b. lęgionistów aż 
do czasu wybudowania mauzoleum w Ra- 
rańczy, odbyła się podniosła uroczystość 
wręczenia krzyża i medalu Niepodległości 
37-miu b. legionistom 2 brygady, zamiesz- 
kałym na Bukowinie. 

Aktu dekoracji dokonał konsul general- 
ny R. P. w =zowaotczaia: Marian Usdow- 
ski. 


ORP „Iskra” wyrusza na morze 
Czarne 


W początkach maja wyruszy w swą 
doroczną podróż ćwiczebną ORP „Iskra“ 
na wody morza Czarnego. W czasie po- 
bytu „Iskry“ na morzu Czarnym ‘przy: 
będzie tam ORP „Wilia“, który przywie- 
zie dalszą grupę podchorążych celem 
zluzowania znajdujących się na „Iskrze* 
niektórych pedchorążych. 


Oitarze=unikaty sztuki idana 


na Pomorzu 


uratowała od zagłady paratia 
wiejska w pow, wąbrzeskim 


W zabytkowym gotyckim kościele para. 
fialnym w Zieleniu w pow. wąb. 
znajdują się dwa bardzo cenne ołtarze bo- 
czne, oryginalne dzieła miejscowej snycerki 
ludowej. Ołtarze te. w czasie gruntownego 
remontu wnętrza kościelnego odnowiła ż 
pietyzmem parafia na koszt własny pod 
kierownictwem konserwatora wojewódzkie- 
go. W czasie restauracji przywrócono: ołtą- 
rzom tym pierwotne jaskrawe kolory oraz 
odnowiono zczerniałe i mało widoczne do- 
tychczas obrazy ołtarzowe, będące również 
cennymi dziełami sztuki ludowej, a wyka- 
zujące przy tym średniowieczne tradycje re- 
ligijnego malarstwa. cechowego. 

Odnowione ołtarze stanowią unikat. w 
Województwie Pomorskim 'i nie znajdują 
odpowiedniego analogicznego materiału po- 
równawczego. Fakt przywrócenia ich przez 
parafię w Zieleniu do dawnej świetności na- 
biera specjalnego znaczenia w 'obecnych 
czasach, gdy dzieła sztuki ludowej powoli 
nikńą z powodu braku. zrozumienia ich 
swoistej artystycznei i kulturalnej wartości. 

Czyn parafii w Zieleniu winien znaleźć 
w gromadach wiejskich żywy oddźwięk i 
pobudzić do roztaczania opieki nad zabytka- 
mi sztuki ludowej. 


Kochany Rysiu! 
Kupiłam cały los 


HAMBURG. Wczoraj o godz. 13 odby- 
ło się spuszczenie na wodę nowego krą- 
żownika niemieckiego „Bismarck“, 
~ Jest to trzeci i największy z krążow- 
ników wybudowanych w ostatnich la- 
tach w Niemczech. Tradycyjnego rozbi- 
cia butelki przed spuszczeniem okrętu 
na wodę dokonała wnuczka Bismarcka. 

Kanclerz Hitler wygłosił krótkie 
przemówienie, w którym wskazał że 


przy równoczesnej: rozbudowie armii i z kolektury 
lotnictwa narodowego należało rozbudo- 

wać również flotę niemiecką odpowie- 

dnio do potrzeb Rzeszy. „Układ angiel- e i gi 
sko - 11emiecki — powiedział kanclerz — 3 

narzucił pewne ograniczenia, zmuszając i wygrałam 


do kompromisu między układami mię- l 
dzynarodowymi a faktycznymi potrzeba- | 
mi niemieckimi". 


20.000 zł 
Krysia. 
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Kandydatury cudzoeziemskie 


ale kardynałowie 


RZYM. „Popolo di Roma“, omawiając 
przypuszczalńe wyniki wyboru nowego 
papieża, stosuje zasadę eliminacji, wyłą- 
czając najpierw ewentualne kandyda-| 
tury cudzoziemskie, które dzieńnik uwa- 
ża za zupełnie nierealne. Następnie „Po- 
polo di Roma'* wyłącza kilku kardyna- 
łów Włochów z powodu podeszłego wie- 
ku. 

Dziennik rozważa dwie zasadnicze 
koncepcje wyborcze, wedle których god- 
ność papieża należałoby powierzyć bądź 
dyplomacie, bądź wybitnemu areybisku- 
powi, przy czym żauważa, że jakkolwiek 
wybór papieża „cudzżoziemca* nie jest 
przewidywany, to jednak głosy kardyna- 
łów 'cudzozieinskich będą na konklave 
decydujące. Elekt musi uzyskać % gło- 

sów, a większości tej sami kardynałowie 
włoscy nie mogą uzyskać. Nawet gdyby 
wszyscy Włosi byli jedńómyślni, wów- 
czas do większości 7 brakowało by co= 
najmniej sześciu głosów, które musiały 
by być oddane przez cudzożiemców. 


Ponadto jest rzeczą wątpliwą, kon- 
tynuuje dzieńnik, czy .kardynałowie- 
Włosi będą zupełnie jednomyślni, -tó też 
udział cudzoziemców w ostatecznym gło- 
sówańiu powinien mieć charakter dócy- 
dujący. Jeśli dziesięciu cudzoziemców 
zgodzi się na kandydata propónówanego 
przez większość włoską, wówczas wybór 
danego kandydata powinien być zapew- 
niony. 

Dziennik stwierdza dalej, że w rażie 
 REERYTARN GSP CIAZY OBIE PTA RYTY TOD PATRESE ZKP VIGO 


kandydattiry kardynałów 
Maglione, Fedeschini. 


LONDYN. Na temat memoriału nie- 
mieckiego, który formułować ma propo- 
zycje niemieckie w -sprawia emigracji 
żydowskiej, „Times“ ogłasza tastępują- 
ce informacje: Rząd niemiecki proponu- 
je, aby najpierw przystąpić do emigracji 
iak ztańycli pionierów, za których rząd 
niemiecki uważa zarobkujących Żydów, 
a oblicza ich na 150—200 tys. ludzi. 
Z chwilą gdy t. ZW. pionierzy osiedlą Sie 
na ziemiach, dó których wyemigrują i 
zaczną zarobkować, maja oni finansó- 
wać emigrację swojej rodziny, którą po- 
zostawią narazie w Niemmczech. Dalej 
rząd niemiecki udziela zapewnienia lep- 
szego traktowania pozostałych w Niem: 
czech rodzin pionierów i tych, którzy, bę- 
dąc w zbyt podeszłym wieku, nie mogą 


U osób, posiadających wysokie ciśnienie 
jak również u osób o nieregularnym 
działaniu serca, naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józefa stosowana regularnie po- 
wóduje bez wysiłku wydatne wypróżnienie. 
Zapytajcie Waszego: lekarza. ` (11847 


WARSZAWA. W zabytkowym pałacu 
Blanka odbyło się tradycyjne przyjęcie, 
wydane przez prezydenta m. st. War- 
szawy p. St. Starzyńskiego dla Związku 
Wydawców Dzienników i Czasopism 
oraz naczelnych redaktorów pism sto- 
łecznych. ; 

Prezydent Starzyński podczas zebra- 
nia nakreślił plany gosrodarki miej- 
skiej na przyszłość. 


Kiepura nie dba 
© „Damiatkowy” dom 

SOSNOWIEC. W. ścianie domu przy 
ul. Miłej 5 w Sosnowcu została swego 
czasu wmurowana tablica, przypomina- 
jąca, że mieszkał tam słynny tenor Jan 
Kieq'ura. Właścicielką tego domu jest 
matka Kiepury. Wygląd „pamiątkowe- 
go domu“ był tak zaniedbany, że poli- 
cja powołując się na przepisy porządko- 
we i sanitarne zmuszona była nałożyć 
na p. Kiepurową grzywnę. 


Cieżkie czołgi w przepaści 
Cała Katalonia w ręku wojsk 
gen. Franco 
« PARYŻ. Jak donoszą z Pergignan, 
wojska. narodowe zajęły odcinek Aręso 
do przełęczy Molo, wypierając na tery- 
torium Francji ostatni oddz. wojsk repu- 
blikańskich. Oddział republikański gęsto 
„ostrzeliwał nacierający oddział wojsk 
narodowych, który zmusił go jednak do 

odwrotu ogniem artyleryjskim. 


Trzeci dzień FiS'u 


ZAKOPANE. We wtorek rozegrany 


We wtorek panowała w. Zakopanem 
mroźna pogoda. Od godz. 11 przed połu- 
dniem zaczął prószyć śnieg, któr stopnio- 
wo zamieniał się w zadymkę. iał silny 
wiatr w kierunku przeciwnym kierunkowi 
biegu zawodników slalomu, utrudniając w 
T TID RARE Pe uajiepozy ch zjaż- 
Nie mogąc przeprowadzić przez wą- owców świata. idzialność c wilami by- 
skie przejście ciężkich czołgów, republi- ła bardzo ograniczona. Zawodnicy poru- 


szali się jak we mgle, co przy dużej szyb- 
kanie strącili je w przepaść. |kości zjazdu stawiało zawodnikom wyma- 


+ LONDYN.. Po ambasadorze Francji 
także ambasador brytyjski w Tokio od- 
wiedził japońskiego ministra spr. zagr. 
Aritę i dokonał demarche w sprawie 
wylądowania wojska japońskiego na wy- 
spie Hainan. Min. Arita udzielić miał 
ambasadorowi brytyjskiemu podobnego 
zapewnienia, jakiego udzielił ambasado. 
rowi francuskiemu: że Japonia nie ma 
żadnych terytorialnych roszczeń lub za- 
miarów w stosunku do wyspy Hainan, 


Lekarz zastrzelił lekarza — Artysta malarz zamordował 
żonę, teściową i synka 


HELSINKI. „Stolica Finlandii stała się jednego 7 najwybitniejszych malarzy fiń- 
terenem 2-ch niezwykle krwawych zbrodni, | skich młodego pokolenia. 


któ iał A / Ą "n 

gencji fińskiej, Znany aan e 28-letni Paave Lahti z nieustalonych do- 

Lindrus w czasie sprzeczki zastrzelił ordy- | 7 h<zas powodów poderżnął brzytwą Lipia 

natora szpitala. w którym pracował, dr. Ner- zo w, jetniej żonie, a następnie w ten 

vi. Po dokonańiu zbrodni dr. Lindrus udał | $> ?amerdował 57-letnią matkę żony | 

się do «wego mieszkania, gdzie celnym | 979% « miesięcznego dynka. 

strzałem popełnił samobójstwo. ; Po dokonaniu masowego morderstwa 
Prawie o tej samej godzinie miala miej- | Lablı usiłowa! popeinić samobójstwo nod- 

xe druga zbrodnia, tym razem w rodzinie | rzvna:ac sobie sardto. 


` 
lecz że wojska wylądowały na tej wyspie 
jedynie dla celów strategicznych. 

Ze strony Stanów Zjednoczonych o- 
kazywane jest również zainteresowanie 
dla sytuacji na wyspie Hainan. Kontr- 
torpedowiec amerykański „John Ed- 
wards“ wysłany został z Hong Kongu 
do portu Hoihow na wyspie- Hainan ce- 
lem zbadania sytuacji i udzielenia po- 

| mocy obywatelom amerykańskim. 


Również kardynał Pacelli może zna- 
leżć się poza wszelkimi szansami Wy- 
borczymi, gdyby miała być stosowana 
stara zasada, że na trón papieski nie 
wprowadza się kardynała, który był se- | ska: Canali, Pellegrinetti i Massini. 


emigrować. Wreszcie rząd niemiecki | 


żlebie, nad Kalatówkami slalom panów w zawodach FIS. 
dziś z powodu spóźnionej pory i niezwykle ciężkich warunków atmosferycznych. 


tudzoziemsty zadecydują © wyborze Papieża 


wyłączenia kandydatów należących do | kretarzem stanu w okresie 

zakonów religijnych upadłyby ewentu- | pontyfikatu. 

alńe kandydatury arcybiskupa Śchustra, 
i Boetta, w razie wyłączenia dy- 

plomatów nie wchodziły by w rachubę 

Marmażgi, 


ostatniego 


W konkluzji dzienńik wymienia jako 
wpapabili" następujące nazwiska: aroy- 
biskup Turynu kardynał Fossati, atcybi- 
skup Bolonii Nasalli Rócca, arcybiskup 
Neapolu kardynał Ascalesi, arcybiskup 
Florencji kardynał della Gosta. 

Ponadto „Popolo di Roma" zauważa, 
że spośród najmłodszych kardynałów 
wymienia się jako kandydatów nazwi- 


| È a ciągu 4 lat 
412 tysięcy Żydów ma opuścić Niemcy 


proponuje utworzenie funduszu, składa- 
jącego się z całej własności i kapitałów 
żydowskich w Niemczech. Z tegó fun- 
duszu emigrujący Żydzi mogliby otrzy- 
mywać pewną część w proporcji do swe- 
go bogactwa, najpierw na koszty trans= 
portu z Niemiec do kraju emigracji, a 
następnie na zaopatrzenie się w niezbęd. 
ne. maszyny.i inne przedmioty; które bę- 
dą konieczne w ich nowych siedzibach. 

Statystyka niemiecka ocenia liczbę 
Żydów w Niemczech w chwili obecnej 
na 510 tys. Odliczając od tego 58 tys. 
Żydów, liczących ponad lat 60, pozostaje 
412 tys. Żydów, którzy mają ż Niemiec 
wyemigrować. Rząd niemiecki propo- 
nuje, aby róćznie emigrowało 100 tys., 
czyli że emigracja byłaby dokonana 
w ciągu 4 lat. i j 


Powszechna wystawa krajowa r.1944 
w Warszawie 
będzie wielkim wydarzeniem 


Najważniejsze piętno na najbliższe 
5-lecie prac zarządu riiejskiego sto- 
licy wywrze powszechna wystawa 
krajowa w 1944 r. Wystawa będzie 
ewenementem dla Warszawy. Odegra 


ona wielką rolę w rozbudowie mia- | ` 


sta, Bieg spraw miejskich w nadcho- 


niu rozwijał się pod kątem widzenia 
wystawy 1944 r. 


dzącym 5-leciu będzie w dużym stóp- | 
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Triumf Szwajcara Romingera 


został z nad drugiej skałki we wschodnim 
Slalóm pań odłożono do 


gania wręcz olbrzymie. Start biegu, wy- 
znaczony na godz. -10-tą, opóźniony został 
o półtorej godziny z winy, przede wszyst- 
kim warunków atmosferycznych i tóreno- 
wych. Wczesnym rankiem pokrywa śnież- 
na na trasie slalomu była całkowicie zlo- 
dowaciała. Trasa byta wskutek tego nie- 
zwykle szybka i niebezpieczna. W -godzi- 
nach rannych zaczęto szatkować zlodowa- 
ciałą powłokę i posypywać ją solą. 

Na trasie rozstawiono 13 figur, składa- 
jących się z 4-ch do 5-ciu bramok każda. 
Publiczności zebrało się ponad 15 tys. 

Oba przedbiegi (zjazdy panów) odbyły 
się w warunkach chwilami wręcz drama- 
tycznych, kiedy wskutek zadymki widzial- 
ność sięgała zaledwie na kilka metrów. 
Jadący w tych warunkach zawodnicy wy- 
kazywali wręcz nadzwyczajne zalety tech- 
niki, przytomności umysłu, zmysłu orien- 
tacji i odwagi. Około godz. 2 skończony 
został drugi przebieg trasy slalomu pa- 


Ostateczne wyniki slalomu nie są do- 
tychczas dokładnie znane. W każdym ra- 


go 


Telefon nr. 13-77 GDY 


gdzie w 41 Loterii padł 


. €Ciąqążnienie I. fl. już 25 bm. 


2) Walch (Niemcy) — 352, ` 
nów. 3) Rominger (Szwajcaria) — 358,6. 


fikował się na 15 miejscu. 


GDYNIA gra i wygrywa 


w szczęśliwej kolekturze 


DROGA SZCZĘŚCIA |: 


G. I. S. Z. wyiaśnia 
WARSZAWA. W związku z licznie p. 
pływającymni zapytaniami szef biura ins 
cji Generalnego Inspektoratu Sił Zbrojm 
komunikuje, że broszura rozsyłańa prze 
Anatola Butskiego p. t.: „Marszałek Śmig 
Rydz“ wraz z listem, żądającym wpłaćer 
zł 4,= jest imprezą catkówicie prywatną . 
tora. d 


Niezwykły strajk okūpatyīny 
pracowników i... pacodawtói 
LWÓW. We Lwowie odbywa się n 
zwykły strajk okupacyjny, w który 
biorą udział pracodawcy wraż Z pracói 
nikami przedsiębiorstwa. Przed kil 
dniami zlicytówanó za żaległy czyn 
meble kawiarni „Ritz“, która zosta 
zamknięta. 60-ciu pracowników rozp 
częło strajk okupacyjny. Obecnie do b 
kady przyłączyli się pracodawcy, praj 
nąc wyrazić w ten sposób protest prz 
ciw właścicielom realności. "eg 


Mimo terroru przeciw rządowi 
Wołoszyna 
BUDAPESZT. Jak donosi węgiórska age 
cja telegraficzna, mimo że wyborom na R 
Podkarpackiej towarzyszył niesłychany te 
ror, większość ludności Rusi Podkarpacki 
głosowała przeciw ` „rządowi“ ' Wołoszy 
Ogłoszone wyniki wyborów są rózultaten 
cełowych i fałszywych „óbliczeń*  kormisji 
wyborczych złożonych z samych Ukraińców 
Prasa w licznyćh wiadomościach 
brutalność władz czesko-ukraińskich, kt 
zmuszały ludność dò głosowania na ,, 
Wołosżyna. 


Huszt donosi inaczej | 

HUSZT. Wedle danych ogłoszonych prz 
praski urząd rządu Rusi Podkarpaókiej 
wyborach do sejmu Rusi Podkarpacki 
głosowało 263.202 osób, z czego 243.557 åd 
łó śwe głosy za listą rządową a 19.645 prz 
ciw. 7 
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PARYŻ. Z Manague (Nikaragua) dor 
szą, że w pobliżu stacji Leon, lokomotyv 
wjechała na pociąg osobowy. 12 osób zó 
stało zabitych 30 odniosło ciężkie rany. 


CZERNIOWCE. Na lotnisku wojskowąyżjj gi 
w Otojenach (Rumunia) samolot “mar 
Klemm spadł z wysokości 60 metrów w cð 
sie lotu ćwiczebnego 1 został - doszczętni 
zdruzgotany. Pilot. i iego. towarzysz 2 
stali ciężko ranni. ; 
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zie sensacją swojego rodzaju jest, że w fë 
konkurencji o najwyższym nasileniu tech: 
niki narciarskiej najlepszy wynik uzyska! 
Szwajcar Rominger, bijąc niespodziewan 
czołową klasę niemiecką i uzyskując Świetj ir 
ne wyniki 1:00,4, 1:01,2. Drugie miejscdz, 
uzyskał Jenewein (Niemcy), który  mialj- 
czas 1:01,4, 1:03,9. Zwycięzca biegu zjaj 
zdówego Niemiec Lantschner w. każdymją 
razie utracił szanse na zdobycie pierwszej şı 
go miejsca nie tylko w.slalómie, lecz i' 
kombinacji alpejskiej. Ń 

Z zawodników polskich najlepsz by! 
Bronisław Czech, który miał czasy 1:17,11 
1:28. Zawodnicy Polacy jechali ostrożniej| p. 
i powoli. Będą oni sklasyfikowani na dā d 
lekich miejscach, p 

Warunki atmosferyczne -w czasie dru) 
giego zjazdu były jeszcze gorsze. Zawod-|. 
nicy często padali na trasie i często niej, 
kończyli biegu. è e 

W kombinacji alpejskiej wyniki nieo 
ficjalne są następujące: 
1) Jenewein (Niemcy) pe 345,8, mistrz FIS. 
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Pierwszy z Polaków; Schindler, sklasy: 
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NIA Swiętojańska 10 Í 
1.000.000 |: 
38 J" 


W artykułach naszych w dniach 21 
127 stycznia 1939 roku podnieśliśmy 
sprawę stworzenia na ziemi Pomorskiej 
Centralnego Okręgu Przemysłu Rolne- 
go, jako jednego z najlepszych środków 
do podniesienia gospodarczego Pomo- 
rza, a co za tym idzie — uaktywnienia 
sił gospodarczych, społecznych i kultu- 
ralnych naszej dzielnicy. Wychodząc z 
tych założeń 


ogłaszamy ankietę, 
w której chcielibyśmy podkreślić ko- 
gospodarczego Pomorza.. 

Bez takiego sformułowania bowiem 
nie może być mowy o gospodarczej roz- 
budowie naszej dzielnicy, i przejęcia 
przez nią tej roli, jaką jej warunki na- 
jtaralne i historia zawsze wyznaczały. 
Ankieta nasza winna ująć przede 
Jsszystkim obraz dzisiejszej rzeczywi- 
jstości gospodarczej oraz wypływające 
istad- wnioski, zarówno geopolityczne, 
„Jaarodowe, gospodarcze i kulturalne, jak 
Ji te, które wypływają z historycznych 
przeznaczeń Ziemi Pomorskiej. 

Zdajemy sobie przecież sprawę, że bez 
należytego nufortyfikowania Pomo- 
rza pod względem narodowym i go- 
spodarczym walka dwóch narodów 
o supremację kulturalną i gospo- 
darczą, jaka się toczy po obydwóch | 
stronach granic państwowych na 
rubieżach obu narodów, nie będzie 
miała zapewnionego zwycięstwa, że 
 poprzestawać będziemy musieli li 


| Slub księżniczki egipskiej 
s z księciem irańskim w marcu 


KATR. Ślub księżniczki Fauzji, sio- 
stry króla Faruka, z następcą tronu i- 
|rańskiego Muchammadem Rizą Szahpu- 
arem wyznaczony jest na dzień 16 marca. 
gfUroczystość odbędzie się w pałacu Ab- 
3 din w Kairze. 


Mimọ wysokich zdobyczy 
|kulturalnych i cywilizacyj- 
$ nych walka o byt jednostek 
ji narodów, a nawet ras 
toczy się nieprzerwalnie, 
5 zmieniając jedynie na przestrzeni wie- 
{ków sposoby walki, Dzisiaj w dobie 
“wzrostu nastrojów  nacjonalistycznych 
{walki między narodami o dusze ludzkie, 
do ziemię, o podporządkowanie własnym 
tj interesom innych narodów i państw za- 
oznaczają się z przeraźliwą jaskrawością. 


a * Przykładów historycznych nie brak: 
m | Abisynia, Hiszpania, Austria, Czecho- 
©] słowacja — oto dowody szczytowe. 

Dodajmy do tego daleko sięgające 
macki penetracji gospodarczej i kultu- 
||ralnej, które są faktyczną, aczkolwiek 
I niewidoczną przyczyną całego szeregu 
*| doniosłych wydarzeń politycznych, re- 
„| żyserowanych przez obcą rękę. 


i. - Niedarmo świadomy dróg historycz- 
ię ie nych Wielki Marszałek tak kategorycz- 
|nie ostrzegał nas przed obcymi agentu- 
| rami. 
W tej walce ścierających się nacio- 
|nalizmów musimy bacznie zważać na 
stó krok, który zmierza ku osłabie- 
| niu naszej pozycji, który dzieje się poza 
| naszą wolą lub wbrew naszej woli. 
~ W celu zilustrowania tego procesu 
ścierania się różnych nacjonalizmów 
podajemy przykład z naszej własnej 
ziemi. 
-Oto leży przed nami komunikat Za- 
| chodniej Agencji Prasowej, która podaje 
| 11 przykazań, zawartych w  okólniku 
| „Jungdeutsche Partei", rozsyłanym po 
| Polsce. 


| Weźmy najpierw hasła gospodarcze. 
| Nakazują one popierać gospodarczo tyl- 
||ko Niemców, angażować do przedsię- 
| biorstw, znajdujących się w posiadaniu 
| Niemca, tylko Niemców, dokładać sta- 
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nieczność sformułowania dróg „Ba r 


tylko na biernej obronie, 


Nie możemy również zapomnieć, że 
na Pomorzu tkwi obowiązek należytej 
obsługi obu naszych portów. 

Musimy również zdać sobie sprawę, 
że rolę przetwórstwa przemysłowego 
mogą przejąć w swe ręce inne środowi- 
ska, skazujące tym samym Pomorze wy- 
łącznie na produkcję surowca i konsu- 
menta drogich wytworów fabrycznych z 
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rań, żusi pieniądz z rąk niemieckich szedł 
tylko do rąk niemieckich. 

Wyrazistość tych wskazań nie wy- 
maga komentarzy. Jest to dążenie do 
stworzenia obcej sieci gospodarczej w 
granicach naszego państwa, w drodze 
bojkotu gospodarczego ludności miejs- 
cowej. 

Zapamiętajmy to sobie. 

Druga seria nakazów dotyczy dzie- 
dziny politycznej. I znowu jak we wska- 
zaniach poprzednich chodziło ó maxi- 
mum odrębności gospodarczej, tak tu- 
taj chodzi o maximum odrębności poli- 
tycznej. 

A więc Niemiec ma utrzymywać kon- 
takt towarzyski najlepiej tylko i wy- 
łącznię z Niemcami. Każdy Niemiec ma 
„otwarcie i dumnie" przyznawać się do 
niemczyzny. Wiemy, co to znaczy. 

— Ich verstehe nich polnisch — to 
stereotynowa odnowiedź niemieckiego 
nacjonalisty w Polsce — w sadzie, w 
sklepie, w zetknięciu towarzyskim. Od- 
powiedź — nie żałujmy słów — często- 
kroć prowokacyjna, gdy taki pan zna 
świetnie polszczyznę. 

Każdy Niemiec ma być zrzeszony w 
niemieckich organizacjach, każdy ma 
być gotów do ponoszenia ofiar, świad- 
czeń pieniężnych, a nawet osobistych(?) 
na rzecz niemczyzny. 

A ponadto kolorowe zdania o nie- 
mieckim honorze, o obowiązku rerre- 
zentacji narodu, apel do prasy i kilka 
słów o „walce na śmierć i życie“ z Ży- 
dami. 

Ale nie o nich tu chodzi. 

Treść okólnika Jungdeutsche Partei 
wskazuje wyrażnie na wolę ekspansji 
gospodarczej i kulturalnej. Nawet nie 
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| „GAZETY POMORSKIEJ" 


dziedziny przemysłu rolnego, co równo- , le chętnych rąk do pracy. 


Ojciec św. Pius XI na marach w bazylice św. Piotra. 


na temat przyszłości gospodarczej Wielkiego 
Pomorza p. t. 


O CENTRALNY OKRĘG 
PRZEMYSŁU ROLNEGO na POMORZU 


znaczne byłoby z pauperyzacją społe- Odpowiedzi ankietowe po wydruko- 
czeństwa į wzrostem bezrobocia. waniu w „Gazecie Pomorskiej“ zostaną 

Pomorze już dzisiaj posiada uprze- | wydane w oddzielnej broszurze i przed- 
mysłowione rolnictwo, wysoki poziom | łożone Pomorskiej Radzie Gospodarczej 
pracy, zdrowy handel i rzemiosło, do- | jako materiał dyskusyjny. | 
skonałe położenie komunikacyjne i wie- Odpowiedzi ankietowe prosimy nad- 
syłać listem poleconym pod adresem: 
„Gazeta Pomorska”, Toruń, Bydgoska 
56, lub doręczyć w miejscowym przed- 
stawicielstwie naszego wydawnictwa. 

W celu uniknięcia jakichkolwiek 
zniekształceń tekstu pożądanym jest, 
aby prace ankietowe pisane były na ma- 
szynie lub wyraźnym pismem ręcznym. 
Wskazany rozmiar pracy 5—6 stron pis- 
ma maszynowego o formacie znormałi- 
zowanym. 

Nadesłane prace winny być podpisa- 

ne imieniem i nazwiskiem oraz zaopa- 
trzone w adres autora, celem ewentual- 
nego uzgodnienia korekty. 
i- Termin nadsyłania prac do dnia 31 
marca b. r. Ponieważ Pomorska Rada 
s | Gospodarcza zwołana zostanie w kwiet- 
$ | niu, przeto prace ankietowe drukować 
będziemy w lutym i marcu w miarę icb 
napływania. 


© czym się mówi: 


Biedny listonosz Stanisław Kacz* 
marek, zatrudniony w agencji poczto- 
wej w Ostrowie w pow. szamotulskim 
znalazł na drodze polnej kopertę o- 
twartą, zawierającą 1.640 zł. Całą 
kwotę oddał on właścicielowi bez od- 
szkodowania. Kaczmarek jest ojcem 
licznej, ubogiej rodziny. 

Są jeszcze uczciwi ludzie w Polsce! 


* 


Klub „Stronnictwa Narodowego“ 
w Radzie Miejskiej m. Poznania by- 
najmniej nie jest owym monolitem, za 
jaki pragnie uchodzić. 

W śród radnych, należących do te- 

go klubu, zaznaczają się trzy wyraźne 
grupy. 
Pierwszą z nich tworzą zwolenni- 
cy dr. Seydy, druga grupa to lekarze 
dr. Brossem na czele, trzecią wresz* 
cie tworzą adherenci dr. Wróbla. 

Ci ostatni sprawiają władzom par* 
tii najwięcej kłopotu. 

x 


Radny dr. Wróbel z klubu t. zw. 
Narodowego postawił 
wniosek, aby Rada Miejska m. Pozna- 
nia przemianowała plac Wolności na 
plac Romana Dmowskiego. W związku 
z tym toczy się w Poznaniu zacięta 
dyskusja, w której padają głosy prote- 
stu przeciwko zmianie tej historycz- 
nej nazwy. 

„W nazwie placu Wolności — mó- 
wią poznaniacy — widzimy symbol 
ogólnonarodowego ideału wolności. 
Dla tego ideału polała się na tym pla- 
cu pierwsza krew powstańcza. Ludność 
miasta samorzutnie ochrzciła mianem 
Wolności plac, na którym dokonał się 
pierwszy czyn powstańczy". 

To też największe sprzeciwy z po- 
wodu „projektu „Stronnictwa Narodo- 
wego“ dają się słyszeć wśród pow- 
stańców wielkopolskich. 
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zamiar, bo jak słyszymy or- 
ganizacje niemieckie przy- 
stąpiły nie tylko do ener- 
gicznej akcji „unarodowie- 
nia“ w duchu germańskim 
rodzin oddawna zasymilowanych. Niem- 
cy próbują narzucić mniej odpornym 
narodowo jednostkom polskim, uzależ- 
nionym od nich gospodarczo, swój ję- 
zyk, obyczaje i przekonania. W szeregu 
przedsiębiorstw, znajdujących się w nie- 
mieckim ręku język polski „jest źle wi- 
dziany* — w praktyce oznacza: pozba- 
wienie pracy. 

Jak widzimy z powyższego, tu chodzi 
o coś więcej, aniżeli o swobodę rozwoju 
mniejszości narodowej. I dlatego nad o- 
kólnikiem Jungdentsche Partei nie mo- 


rancją, która pozwalała dotychczas ku- 
pować towar niemieckiej firmy w Pol- 
sce, zatrudniać niemieckiego pracowni- 
ka, nawet mówić no niemiecku „przez 
uprzejmość“ w stosunku do zadomowio- 
nego w Polsce Niemca lub tolerować w 
sądzie język niemiecki, 


Musimy się nad tym zastanowić, mu- 
szą pomyśleć o tym nasze organizacie 
społeczne i wyciągnąć z rozwagą i umia- 
rem właściwe wnioski. Nie zależy nam 
bynajimniei na roziatrzaniu wsnółżycia 
obu narodów i tym bardziei nie możemy 
dopuścić, aby Junqgdeutsche Partei tego 
rozjątrzenia stawała się permanentną 


+ 


Projekt przymusowej organizacji 
rolnictwa spotkał się z dezaprobatą 
konferencji prezesów izb rolniczych. 
Niezależnie od wyników tej konferen- 
cji projekt zostanie rozesłany po kra- 
ju celem zaopiniowania przez zarządy 
izb. Ponadto projekt ten będzie rów- 
nież omawiany na konferencji preze- 
sów dobrowolnych organizacji rolni- 
czych. 

Jak widać z powyższego rolnictwo 
nasze będzie miało całkowitą możność 
do przedstawienia swego poglądu na 
projekt organizacji. przymusowei w 
rolnictwie. 


Partei muszą naocznie się przekonać, że 
brak lojalności względem Narodu Pol- 
skiego. który jest nosnodarzem we włas- 
nym kraju, musi im wyjść tylko na 
szkodę, że — kto wiatr sieje, ten burzę 
zbiera. 

Okólnik Jungdeutsche Partei wyma- 
ga odpowiedzi nolskiego społeczeństwa. 


„Batorym“ na wystawę światową 
w Nowym Jorku 


Rozkład podróży statku „Batory“ został 
w ten sposób zmieniony, iż statek ten odej- 
dzie z Gdyni w dniu 22-im kwietnia rb. i 
przybędzie do Nowego Jorku specjalnie na 
otwarcie pawilonu polskiego na wystawie 
światowej. 


Nasz handel z Urugwajem 


W obrotach handlowych polsko-urugwaj- 
skich rok ubiegły zaznacza się znacznym 
wzrostem, występującym jednak tylko po 
stronie importu naszego z Urugwaju. Tak 
więc import Polski z Urugwaju wyniósł o- 
gółem 7.250.000 zł, wobec 1.655.000 zł w r. 
1937, eksport natomiast do Urugwaju wzrósł 
tylko o 220.000 zł, osiągając sumę 2.250.000 zł. 

Głównym artykułem importu naszego z 
Urugwaju są wełna i skóry. Z Polski zaś do 
Urugwaju wywozimy: drzewo, dyktę, żelazo 
i stal, maszyny włókiennicze, wyroby tek- 
stylne, biel cynkową, rury, drut, karbid, 
ziemniaki itp. 


. W związku z wejściem w życie w stycz-[] 


niu b. r. układu handlowego polsko-urug- 
wajskiego należy przypuszczać, iż da on w 
roku bieżącym niewątpliwie pozytywne wy- 
niki zarówno dla jednej jak i drugiej stro- 
ny. 


Jeszcze o nadawaniu paczek 
pocztowych 


Mimo kilkakrotnych komunikatów w pra- 
sie o uproszczonym sposobie nadawania pa- 
zek przez pocztę, należy przypuszczać, że 
zawiadomienia te nie dotarły do wszystkich 
czytelników. Wobec tego ogłaszamy pono- 
wnie, że: w Dzienniku Urzędowym Minister- 
stwa Poczt i Telegrafów nr. 15 ogłoszono no- 
we przepisy o poczkach pocztowych w obro- 
cie krajowym, które wchodzą w życie z dn. 
1 października 1938 r. W myśl tych przepi- 
sów adres pomocniczy t. j. formularz urzę- 
dowy jest potrzebny tylko do paczki obcią- 
żonej pobraniem, bez względu na kwotę po- 
brania oraz do paczki z podaną wartością 
ponad 200 zł. Wszystkie inne paczki należy 
nadawać na pocztę bez adresu pomocnicze- 
g0; paczka lub list mogą być obciążone po- 
braniem do wysokości 10.000 zł (dotychczas 
tylko 5.000 zł); paczka może być adresowana 
na okaziciela jej dowodu nadania, jednak 
wtedy musi w swoim adresie zawierać — 
oprócz nazwy ostatniej poczty — także 
wskazówkę „poste-restante* na okaziciela. 
zamiast imienia, nazwiska i miejsca zamie- 
szkania osoby, adresata; opłata dodatkowa 
za taką paczkę wynosi 50 groszy (opłata za 
„.poste-restante'). Dostarczenie dowodu na- 
dania paczki osobie uprawnionej do odbioru 
paczki jest rzeczą nadawcy. Odbiorca kwi- 


SPR PEACE ORC C "TEDE WATT AERA SRE ZA DAE ŻOSA 


Średniowieczne prawo 
„w Nowym Brunszwiku 


MONTREAL. Mieszkańcy prow. No- 
wy Brunszwik zwrócili się do rządu 
prowincjonalnego z petycją domagającą 
się usunięcia lub zmienienia prawa, któ- 
re rrzewiduje więzienie dla niewypła- 
calnych dłużników. Prawo to, będące po- 


zostałością średniowiecza, skasowaneB 


dawno w innych prowincjach, stosuje 
się ciągle jeszcze w Nowym Brunszwiku, 
narażając tę część Kanady na wielkie 
koszta. Petycja domaga się albo skaso- 
wamia obowiązujących przepisów, albo 
zmiany ich, zobowiązując wierzyciela 
do ponoszenia kosztów utrzymania wię- 
zionego dłużnika. 


Całe miasteczko przeniesiono 
o kilka mil 


MONTREAL. Wobec tego, że obsuwa. 
jąca się góra Stemwinter zagrażała mia- 
steczku Mascot w Brytyjskiej Columbii, 
wszyscy mieszkańcy zostali ewakuowa- 
ni. Zabrali oni nie tylko cały swój do- 
bytek, ale również i wszystkie domy. 
Miasto zostało więc dosłownie przenie- 
sione o kilka mil dalej, gdzie w dalszym 
ciągu nosi tę samą nazwę. Tam, gdzie 
przed tym było miasteczko, pozostał je- 
den tylko dom, którego nie warto było 
przenosić; przeniesiono w inne miejsce 
dalej nietylko domy, sklepy, składy, ga 
wą szkołę, ale nawet kościół z wieżycz. 
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Eoidemia grypy w ZSRR 


MOSKWA. Prasa sowiecka uderza na 
alarm z powodu groźnych rozmiarów epi- 
demii grypy, jaka nawiedziła Moskwę i 
okolicę. Alarm ten jest o tyle uzasadniony, 
iż w Moskwie i okolicy odczuwa się nie tyl- 


ko brak lekarzy, ale również najniezbędniej-Hi 


szych medykamentów. któreby mogły zapo- 
biec epidemii, 


| Wiadomości źospodarcze 


adresie paczki „doręczenie opłacono*. j Syjamu powrócił do Europy, aby ukończyć swoje studia w Lozannie. 


dzie nareszcie w Bydgoszezy do sensacyj- 


skim Astorii a mistrzem drużynowym o0- „Węgrzy czują się na ogół dobrze. Kon- 
kręgu warszawskiego znaną dobrze druży- £ 
ma P. ZD (Polskie Zakłady Lotnicze). Peł. | Skim Węgier Delli wbrew pogłoskom sta- 
na emocji — zapowiada się walka coraz to | Nie jednak w środę na ringu, aby stoczyć 
depszego Dorsza z mistrzem i reprez. Pol- | Twanżową walkę z Polakiem. 

podkowa Moj Mełdźyńnki, Panie jak | REPREZENTACJA HOKEJOWA AMERYKI 
szawy, czy Urbaniak — Miks, reprezen- W POLSCE 

tant Warszawy. lub Łukowski — Leśno- Bawiący na mistrzostwach hokejowych 


Astoria jako jedyny zespół bokserski zdo- skiego Okręgowego Związku Hokeja na Lo- 


sprowadza do Bydgoszczy czołowe i pełno- | wą Ameryki na 2 mecze do Katowic w dn. 
wartościowe drużyny bokserskie. Wysiłki| 19 i 20 bm. Pierwszego dnia przeciwnikiem 
zarządu K, S..Z. S. „Astoria“ powinny też reprezentacji Ameryki byłaby oficjalna re- 
dlatego znaleźć pełne rozumienie władz prezentacja Polski, drugiego dnia przeciw- 
jak i szerszej publiczności. nikiem U. S. A byłby zespół klubowy Dę- 


PRZYJAZD PIĘŚCIARZY Z IERIEDE zawodników z innych klubów. 


Warszawy reprezentacja bokserska Węgier | traktować na 2 występy w Polsce znaną 
która ma rozegrać w środę mecz w War- drużynę szwajcarską H. €C. Davos. Szwaj- 
szawie z reprezentacją stolicy. Wraz z | carzy wystąpią w Polsce w dniach 4 i 5 
drużyną węgierską przyjechał do Warsza- ' marca. 


Mecz w Warszawie bedzie dla Wegrów sposobnością do rehabilitacji 


meczu Polska—Węgry w Poznaniu | poniżej swej zwykłej formy, są obecnie bok ora 3 
stwierdził, że zwycięstwo Polaków było | wypoczęci i powinni, zdaniem p. Kan- z f 
na ogół słuszne. W boksie bywa niekie- | kowsky'ego, zdobyć sobie uznanie war- | Angielka m" a pad mistrzyni świat 
dy, że mecz dwóch niemal równorzęd- | szawskiej publiczności. w dyżwiacstwie. 


nych drużyn kończy się wynikiem 16:0 

dla jednej ze stron. W Poznaniu więk- | SEDZIA HIERONIMUS O MECZU 
szość walk zakończyła się, zdaniem p. NIEDZIELNYM 
Kankowsky'ego minimalnym  zwycię- Sędzia punktowy meczu Polska — 
stwem Polaków. Jeśli zważymy, dodaje Wegry Niemiec p. Hieronimus jest 
p..Kankowsky, że własny teren i włas- | zdania, że wynik 12:4 najlepiej odpowia- 
na publiczność jest zawsze dużym han- dałby stosunkowi sił w niedzielnym me- 
dicarem dla gospodarzy, łatwo zrozu- | czu Węgry—Polska. Zdaniem p. Hiero- 
mieć, że to samo spotkanie rozegrane | nimusa Jasiński nie wygrał swej walki 
w Budapeszcie mogło wypaść dla Wę- | z Podanym, Węgier walczył skuteczniej, 
gier znacznie korzystniej. a ciosy Polaka były za mało precyzyjne 


peszt będzie dla Węgrów doskonałą spo- 


polskich sprawozdawców radiowych, pp. | cy starali się nie gorzej, to też sprawozdaw 


ka. Cechą łączącą ich jest przede wszyst- | su. Warto zaznaczyć, że podczas tego me- 


sportowym. sowania. Wzrastającę rzesze jego zwolen- 


dów. W momentach, w których trzeba | kopania piłki na placyku Raua w Ogrodzie 
było specjalnych wyjaśnień sportowych, | Saskim. Dość wcześnie bierze się za pra- 


prowadził Trojanowski z pamiętnego me- | dwóch latach Frank przeprowadza trans- | spotkania Polska—Brazvlia, 
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tuje odbiór paczki na okazanym przez niego 
dowodzie nadania (jest to nowy rodzaj 
świadczenia poczty). 

Nowe przepisy przewidują dalej, że na- 
dawca, wysyłający przynajmniej 20 paczek 
tygodniowo za pomocą pocztowej książki 
nadawczej, może — po zarejestrowaniu się 
w miejscowym urzędzie pocztowym — prze- 
rzucać na adresata obowiązek uiszczenia o- 
płaty za przewóz paczki i opłat dodatko- 
wych. Opłaty te pobiera poczta od adresata 
według normalnych stawek taryfowych. W 
razie odmowy uiszczenia opłaty poczta u- 
waża paczkę za niedoręczalną i zwraca ją 
nadawcy, który pod rygorem przymusu w 
postępowaniu administracyjnym obowiąza- 
ny jest uiścić opłatę pocztową, ciążącą na 
paczce; nadawca wysyłający tygodniowo 
przeciętnie 50 paczek z podaną wartością po- 
nad 10.000 zł może uzyskać w Min. Poczt i 
Telegrafów prawo kredytu na opłaty: pocz- 
towe, to zn., że uiszczać je będzie mógł je- 
den raz w miesiącu, z dołu; nadawca może i „REŻ SZA 
z góry opłacić należność poczty za doręcze- | Na zdjęciu od prawej król! Ananda, jego matka oraz młodszy braciszek w chwili po 
nie paczki, winien jednak wtedy napisać w | witania przez przedstawicieli rządu w Marsylii. Jak wiadomo, młodociany kró 


BOKSERZY P. Z. L, W BYDGOSZCZY wy kierownik ekspedycji wiceprezes Mię- 


dzynarodowej Federacji Bokserskiej p. 
Po długotrwałych pertraktacjach dọj- Kankowsky, oraz dwaj sędziowie punkto- 


wi Niemiec Hieronimus i Węgier Spitzer. 


MEGAN TAYLOR MISTRZYNIĄ ŚWIATI 

W ŁYŻWIARSTWIE Ą 
ego spotkania pomiędzy zespołem bokser- 
tuzjowany w Poznaniu w walce z Kolczyń- 


gielką Daphne Walker, Niemką Lydi 
Veicht i Czeszką Evą Niklovą. 


olski, również reprezentant Warszawy. | świata w Szwajcarii przedstawiciel Ślą- 
bywa się zawsze na odważną inicjatywę i| dzie zakontraktował reprezentację hokejo- 


bu, ewentualnie wzmocniony przez kilku 


DO WARSZA Śląskiemu Okręgowemu Związkowi Ho- 
W poniedziałek wieczorem przybyła do | keja na Lodzie udało się również zakon- 


Refleksje po niedzielnym meczu 
Polska—Węgry 


Kierownik reprezentacji węgierskiej | sobnością do rehabilitacji. Pięściarze 
p. Kankowsky na temat niedzielnego węgierscy, którzy walczyli w Poznaniu 


POD ZNAKIEM FIS 


ZAWODNICY SKANDYNAWSCY ZA 
JELI 7 PIERWSZYCH MIEJSC. 


Klasyfikacja indywidualna bieg 
sztafetowego wykazuje, że zaąwodnic 
skandynawscy obsadzili 7 pierwszych 
miejsc. 

1) Karppinem (Fimlandia) w najlep 
szym czasie dnia 31:28, 2) Stenval 
(Szwecja) 31:47, 3) Pahlien (Szwecja 
31:48, 4) Pitkanen (Finlandia) 31:54, 5 
Haeglund (Szwecja) 32:26, 6) Hofsbake 
(Norwegia) 32:32, 7) Alakupli (Finlan 
dia) 32:34, 8) Bach (Niemcy), pierwszy 
zawodnik rtaństw środkowej Europy 
32:36, 9) Elkinuera (Finlandia) 32:39, 
10) A. Compagnoni (Włochy) 33:02, 11) 
S. Compagnoni (Włochy) 33:04, 12) Fos-444 
seide (Norwegia) 33:07, 

Z polskich zawodników Orlewicz na 
drugiej zmianie uzyskał niespodziewa- 
nie lepszy czas od Nowackiego o 33:23 
sek. W dalszej kolejności trzecim z Po 
laków był Matuszny, a czwartym kom 
tuzjowany Karpiel. 


STAN ZDROWIA NORWEGA 
FOSSUMA 


Znany zjazdowiec norweski Fossum, 
który jak wiadomo uległ nieszczęśliwe- 
mu wypadkowi w biegu zjazdowym i zo- 
stał odwieziony do szpitala, nie będzie 
mógł ostatecznie startować w slalomie. 
Norwegowi założono gips na nogę 


do mikrofonu przyciągano zawodnika, któ- |cę organizacyjno-społeczną. Jest sędzią | Prawdopodobnie pobyt jego w szpitalu 
y dając odpowiedzi na pytania, wyjaśniał | piłkarskim i członkiem zarządu Polskiego | potrwa dwa tygodnie. 
achową stronę konkurencji Jednym z ta- Związku Piłki Nożnej. Z radiem zetknął 
kich zapraszanych do mikrofonu był właś- | się przed trzema laty, podczas konkursu 
nie Wojciech Trojanowski, zawodnik AZS | na sprawózdawcę radiowego. W grupie misje z większości spotkań międzypańst= 
częsty reprezentant Polski. Tak nastą- sprawozdawców piłkarskich, zajmuje Frank wowych naszych piłkarzy. Na długo 
piło jego spotkanie z mikrofonem. "| pierwsze miejsce wspólnie z inż. Ałaszew- pamięci radiosłuchaczy , pozostanie jego 
Pierwszą samodzielną transmisję prze- |skim i W. Dobrowolskim. W ostatnich transmisja ze Strasburga z dramatycznego 


Mecz środowy Warszawa — Buda- | i niezbyt czyste. 


Sylwetki polskich 
sprawozdawców radiowych 


z mistrzostw narciarskich w Zakopanem 


W związku z kilkudziesięcioma audy- | czu Polska—Czechosłowacja, który odbył 
cjami radiowymi, jakie zostaną nadane z | się w poczciwej warszawskiej Agrikoli. — 
Zakopanego podczas mistrzostw narciar- | Stefan Kostrzewski pobił wtedy rekord 
skich, warto zapoznać się z sylwetkami | Polski w biegu na 800 mtr., inni zawodni- 


Wojciecha Trojanowskiego i Michała Fran- | ca debiutant miał wdzięczne pole do popi- 


kim to, że wyszli oni ze sportu i nie są | czu Trojanowski z powodzeniem go1'ił 
oderwanymi od życia teoretykami, ale bra- obowiązki zawodnika z obowiązkami Spia- 

udział w życiu zawodniczym, a obecnie wozdawcy radiowego. Od tej pory lekko- 
czynnie pracują w organizacyjnym życiu | atleta Trojanowski rozszerza swe zaintere- 


Wojciech Trojanowski, rekordzista pol- | ników słyszą go w transmisjach teniso- 
ki wie z erze zetknął się z dl wych, pływackich, bokserskich i piłkar- 
ofonem w latąch 1928-29. Transmisje skich. Pamiętna jest zwłaszcza transmi- 
sportowe przeprowadzane były wówczas.| sia z meczu Polska—Niemcy w Warszawie. 
przez sprawozdawcę, fachowca mikrofono- Michał Frank jest z wykształcenia me- 
wego, który opowiadał o przebiegu zawo- dykiem. Karierę sportową rozpoczynał od 


, 1811. 39. Bal Związku Oficerów 


Cieżko chory, w malignie wyszedł 
z domu i zmarł w lesie 


W lesie narzymskim . pod Iłowem. 
znaleziono zwłoki mężczyzny, ubranego 


jedynie w nocną bieliznę. Przeprowa-. 


dzone dochodzenia wykazały, że zmar- 
tym jest Maksymilian Zielski, urzędnik 
Kolejowy z Iłowa. u 
Jak stwierdzono, Zielski chorował 
ostatnio na zapalenie. płuc i w czasie 
nieprzytomności, spowodowanej bardzo 
wysoką temperaturą, wyszedł w nocy z 
domu. Mimo energicznych poszukiwań, 
nie zdołano wpaść na ślady chorego. Do- 
piero ro 3 dniach znaleziono w lesie 
zwłoki, w dość dużej odległości od mie- 
szkania śp. Zielskiego:. Ą 
Tragicznie zmarły urzędnik 
pochodził z Brodnicy. (p). 


Znowu napad rabunkowy na wsi 
Bandyci unieśli nie wielki łup 


Onegdajszej nocy, do mieszkania rol- 
nika Szczepana Kosteckiego w Teodo- 
rowie w pow. lipnowskim, wtargnęli 
dwaj bandyci. Zażądali oni od gospoda- 
rza, zbudzonego szmerem, wydania pie- 
niędzy. Ponieważ Kostecki nie chciał u- 
czynić zadość żądaniom «napastników, 
został przez nich pobity gumową pałką 
i skrępowany: na łóżku. 

Bandyci splądrowawszy mieszkanie, 
zabrali 2 zegarki i 5,50 zł. W czasie u- 
cieczki, napastnicy, chcąc powstrzymać 
pościg, strzelili kilkakrotnie z rewol- 
weru. DIE 

Policja prowadzi: energiczne docho- 
dzenia, oiid 


kolejowy 


O =—d 


Brodnica 


== Kino Reform: „Błękitna załoga" 
„Cienie Paryża”. ; . 

— MHerszt bandy złodziejskiej wpadł w 
ręce policji. Niebezpieczny opryszek niej. 
Feliks Buńkowski, poszukiwany od dłuższe- 
go czasu listami gończymi przez Prokuratu- 
rę S. O. został ujęty w Rypinie. Buńkowski 
ma na sumieniu szereg kradzieży z włama- 
niem, których dokonywał wraz z całą szajką 
ną terenie powiatu brodnickiego i okolicz- 
nych. Część skradzionych przedmiotów zdo- 
lano odebrać. Wraz z Buńkowskim osadzo- 
no kilku jego towarzyszy. - . i 

— Drużynowe mistrzostwa ping-pongowe. 
W Domu Katolickim odbyły się rozgrywki o 
drużynowe mistrzostwo ping-pongowe i pu- 
char wędrowny. Do zawodów stanęły zespo- 
ły: KSM Brodnica, KPW Jabłonowo i ZS 
Działdowo." W grze pojedyńczej zwyciężyła 
drużyna KPW Jabłonowo i zdobyła puchar 
wędrowny. Drugie miejsce zajął ZS Dzial- 
dowo, trzecie KSM Brodnica. W grze po- 
dwójnej zwyciężyła drużyna ZS Działdowo 
jprzed KEW Jabłonowo i KSM Brodnica. Na- 
grody i dyplomy wręczył prezes KSM p. 
Buńka. 


i 


Kowe Jiiasto 


— Burza z piorunami! Onegdajszej no- 
cy ok. g. 23,30 przeszła — poprzedzona sil- 
ną wichura i ulewnym deszczem — burza 
z błyskawicami i grzmotem. Objaw ten 
tak niezwykły o tej porze roku różnie jest 
przez ludność koraentowany. 

— Z życia Związku Ochotników Armii 
Polskiej. W ub, niedzielę odbyło się w 
świetlicy PW i WF roczne walne zebranie 
Zw. Ochotn. Armii Polskiej z udziałem 
delegata koła p. dr. Kozłowskiego z Bro- 
dnicy. Wybrano zarząd z p. Leonardem 
Olszewskim, urzędnikiem - Starostwa na 
czele. Po wyczerpaniu się porządku obrad 
i omówieniu bieżących spraw hasłem 
„Czołem* prezes zebranie solwował. 

— Srebrne gody małżeńskie. W dniu. 
10 bm. zacni i cenieni ogólnie pp. Nikode- 
mostwo Ewertowscy obchodzili srebrne 
gody małżeńskie. Licznie nadesłane gratu- 
lacje są dowodem wielkiej popularności, 
miru i poważania, jakim się jubilaci wśród 
społeczeństwa cieszą. 

— Napad rabunkowy na szosie. W tych 
dniach w godzinach wieczornych na szo- 
sie Lubawa—Targowisko — już blisko 
swych zabudowań.  napadnięta została 
przez nieznanego sprawcę żona rolnika p. 
Lutomirska z Targowiska. Napastnik zat- 
kawszy kobiecie usta, wyrwał jej torebkę 
ręczną z zawartością. Na krzyk napadnię- 
tej opryszek zbiegł w pole i znikł w ciem- 
nościach.. Powiadomiony poster. Pol. Pań- 
stwowej w Lubawie ujął złoczyńcę, którym 
okazał się uczeń mleczarski Stefan Ru- 
miński z Lubawy. i 

— Gruntowna reorganizacja „Sokoła“. 
W świetlicy. PW i WF odbyło się w.sobotę 
roczne walne zebranie „Sokoła“. Zebranie 
zagaił prezes drh. Barański, witając honor. 
prezesa okręgowego p. aptekarza Walskie- 
go z Lubawy -oraz przedstawiciela PW i 

WF p. ppor. Cetkowskiego oraz przedsta- 
wicieli prasy. Po sprawozdaniach człon- 
ków zarządu, wybrano nowe władze gniaz- 
/da. Nowy wybór przyniósł radykalne 


| jaków. Walne zebranie odbędzie się dzisiaj, 


ŚRODA, DNIA 15 LUTEGO 1939 R. 


Pastwa rłómieni padły zabudowania 3 gospodarstw . 

W nocy z poniedziałku na wtorek, w 
zabudowaniach rolnika Jana Czapiew- 
skiego w Suminie w pow. starogardzkim 
wybuchł pożar.  Pastwą ognia -padły: 
„stodoła, 2 chlewy, narzędzia rolnicze, zie- 
miopłody i 3 krowy: 

Z płonących zabudowań Czapiewskie- 
go, ogień przerzucił się na sąsiednie za- 
budowania Pawła Dębka i Stanisława 
Kurzeńskiego, którym spaliły się budyn- 


i inwentarz. : 

Według powierzchownych obliczeń, 
straty wynoszą około 35 tysięcy zł. Wszy- 
scy trzej pogorzelcy byli ubezpieczeni, 
tak, że nie odczują zbyt dotkliwie strat, 
spowodowanych pożarem. 

Dochodzenia wykazały, że ogień po- 
wstał na skutek nieostrożności jednego 
z domowników Czapiewskiego. 


„Z wiosną po niej mkną galary...'* 


Berlinki wyruszyły już na Wisłe 


Jedną z zapowiedzi. nadchodzącej | Kilka berlinek, którym lód na Wiśle 
wiosny jest pojawienie się berlinek na | przeszkodził w odbywaniu dalszej po- 
Wiśle. : dróży, było załadowanych towarem; ru- 

Ten pocieszający objaw zaobserwowa- | szyły więc one obecnie do miejsc swego 
no już na pomorskim odcinku Wisły, bo- | przeznaczenia. 
wiem wiele berlinek, które zimowały na Inne znowu zostały naładowane to- 
Wdzie pod Świeciem, opuściło już port, warem w Świeciu i również udały się 
zimowy i wyruszyło na Wisłę. | w drogę. (Ś) 


2 Kujaw Zachodnich | 


— PRZĘEDSTAWICIELSTWO „GAZETY | w środę o godz. 20 w lokalu p. Tucholskiego 
POMORSKIEJ* w Inowrocławiu mieści się | przy ul. Wałowej. 
przy ul. Prezydenta Narutowicza 62, I ptr.. 
tel. 198. — Godziny urzędowania od 10—14 
i 16—19. - i 

— Nocny dyżur apteczny nełni w bieżą- 
cym tygodniu Apteka pod Orłem — Rynek. 

— Nocny dyżur lekarski pełni: z środy 
na czwartek dr. Nowakowski, al. Sienkiewi- 
cza 2; z czwartku na piątek dr. Sikorski, 
uł. Solankowa 14. 

'— Telefon Straży Pożarnej nr. 618. 

— Telefon postoju autodorożek 501, 


REPERTUAR KIN 
AS: „Tyran* 
SŁOŃCE: „Za winy niepopełnione* . 
ŚWIT: „Blaski i cienie kobiety“ 
STYLOWY: „Zbrodnia w Monte Carlo" 


— Zjazd absolwentów Szkoły Rolniczej 
odbędzie się dzisiaj, w środę wieczorem, w 
salach hotelu Basta. 

— Pracownicze Towarzystwo Oświatowo- 
Kulturalne im. Stefana Żeromskiego — od- 
dział w Inowrocławiu. : Zapisy nowych 
członków odbywają się codziennie od 16—19 
godz. w Sekretariacie przy. ul. Prez. Naruto- 
wicza 62. E piętro. 


Wotatki kronikarza 


— Nędza nie jest dobrym doradcą... 
W Inowrocławiu zanotowano ostatnio dwa 
samobójstwa, których przyczyną była nędza 
i rozstrój nerwowy skutkiem utraty pracy. 
Przez wypicie znacznej dozy lizolu pozbawi- 
ła się życia wdowa Anna Łęczyńska, matka 
dwojga dzieci, która przez intrygi zawist- 
nych ludzi utraciła w tych dniach pracę. — 
Również z powodu nędzy i bezrobocia męża, 
pozbawiła się życia mężatka Józefa Schmid- 
towa, którą znaleziono nad ranem, wiszącą 
na gwoździu w mieszkaniu. | . 
y, — Srebrne gody małżeńskie obchodził w 
tych dniach st. Cechu Rzeźnicko-Wędliniar- 
skiego w Inowrocławiu, zasłużony działacz 
na niwie społecznej i zawodowej p. Leon 
Benedykciński z małżonką Heleną z domu 
Woźniak. Jubiłatom „Ad multos annos!“ 
— Kościół parafialny w Gniewkowie bę- 
dzie rozbudowany. W sali Parku Miejskiego 
w Gniewkowie odbyło się ostatnio zebranie 
informacyjne parafian, na którym omawia- 
no projekt rozbudowy: miejscowej, świątyni. 
Prastary i zabytkowy kościół parafialny 
jest już obecnie za szczupły dla rozległej pa- 
rafii, to też starania o pozwolenie jego roz- 
budowy spotkały się z aprobatą ks. Biskupa 
i konserwatora wojewódzkiego — z tym jed- 
nak zastrzeżeniem, że najwięcej zabytkowa 
jego część zostanie nienaruszona. Koszty 
dobudowy wynosić będą 75.000 zł, a budowa 
wieży pociągnie za sobą dalszy wydatek 
w kwocie 50.000 zł. Część kosztów pokrywa 
rząd, a resztę złożą parafianie, którzy w tym 
celu specjalnie się opodatkowali. Wybrano 
również liczny komitet, który kierować bę- 
dzie pracami rozbudowy i ma za zadanie 
zbieranie odpowiednich funduszów. - 


KALENDARZYK ZEBRAŃ 


— Roczne walne zebranie Koła Przyjaciół 
Harcerstwa na miasto i powiat Inowrocław 
oraz roczne zebranie Obwodu odbędzie się 
w dniu 17 bm. o godz. 20 w „Ośrodku Har- 
A: przy ul. Marszałka Piłsudskiego 
nr. 14. 

— Walne zgromadzenie Obwodu Miej- 
skiego LOPP odbędzie się dzisiaj w środę 
o godz. 18 w auli szkoły powszechnej nr. 8. 

— Placówka Miejska Powstańców i Wo- 


| 
Chehmno 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY | nościowe kazanie wygłosił ks, dziekan Żyn- 
POMORSKIEJ“ w Chełmnie mieści się przy ! da. 
ul. 22 Stycznia 12/14. Tam: przyjmuje się 0- 
głoszenia i prenumeratę. 

— Wiadomości parafialne: w środę, 15 
bm. o godz. 8,15 nabożeństwo żałobne za spo- 
kój duszy śp. ks. radey Zenont Promińskie- 
go, proboszcza z Boluminka, b. wikarego 
przy farze chełmińskiej i katechety przy tu- 
tejszym gimnazjum. W czwartek, 16 bm. o. 
godz. 6,15 po mszy św. procesja; o godz. 8,15 | 
żałobne nabożeństwo za duszę śp. ks. kano- | skiego. W końcu swego przemówienia mów- 
nika Pobłockiego. Kolęda odprawi się: w | 
środę od godz. 14 na ul. Św. Ducha, w czwar- 
tek w Nowych Dobrach, w piątek na Ka- 
mionce. f 

— Kolejowe Przysposobienie Wojskowe 
zawiadamia, że zabawa karnawałowa, któ- 
ra miała się odbyć w dniu 11 lutego br. w 
sali straży pożarnej, odbędzie się w sobotę, 
18 bm. w tej samej sali. 

— Jak ongiś, tak i dziś spełnimy każdy 
rozkaz. Pod wysokim protektoratem Woje- 
wody Pomorskiego p. ministra Raczkiewi- 
cza oraz dowódcy O. K. p. generała Karasze- 
wicz-Tokarzewskiego, Związek Powstańców 
Wielkopolskich koło Chełmno, urządził ob- , 
chód 20-tej rocznicy powstania wielkopel- ; 


w 
> 
B, 
A 
2 
m 
r 
-y 
D 
a 
p 
a. 
PD 
(c) 
= 
Q 
my 
m 
Y 
” 
|x] 
© 
N 
>) 
a 
o 
3 
= 
o 
ź 
3: 
m 
N 
Q 


skiego. kaz“. 
Obchód rozpoczęto uroczystym nabożeń- W czasie akademii wystąpił -wokalny 
stwem, w którym udział brali przedstawi- ` kwartet.chełmiński. : 


ciele wojska, władz państwowych, samorzą- 
dowych i szkolnych, oraz delegacje miejsco- 
wych organizacji ze sztandarami. Mszę św. 
celebrował ks. wikary Szmelter, a okolicz- 


: — Dwa ciekawe referaty. W nadchodzący 
czwartek, 16 bm. w auli szkoły nr. 3 wygło- 
szone będą w ramach wykładów Uniw. Po- 
wszechnego, dwa ciekawe referaty: „Fran- 
cja, widziana okiem emigranta“ — p. insp. 
Wyrwiński, oraz „Mitologia grecka* — p. 
prof. Bieszk. Początek wykładu o godz. 19. 


— Zarząd Obwodu Powiatowego LOPP 
zwołuje na sobotę, 18 lutego o godz. 11 do 
'sali Rady Powiatowej w. Starostwie walne 
zgromadzenie chełmińskiego obwodu powia- 
towego LOPP. 


zmiany, członkowie zarządu, którzy swoje 
funkcje pełnili od 15 lat, nie zostali wy- 
brani, prócz 2 z:-b. zarządu. Prezesem zo- 
stał p. adwokat Nikodemski oraz wybrano 
6 nowych członków zarządu, co daje rę- 
kojmię, że gniazdo zabłyśnie dawną świet- 
nością. Prawie 5-godzinne obrady świad- 
czą e gruntownei reorganizacji placówki, * 


ac 


ki gospodarcze, narzędzia rolnicze, zboże 


Rezerwy w Dworze Artusa © g. 22 


na Targi Lipskie 


4/1il — 12/11 zł 85.— 


WAGONS-LITS/CO3K 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 42 


i oddziały. 12877 
LA 
€helmża 
— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 


POMORSKIEJ* w Chełmży mieści się przy 
ul. Toruńskiej nr. 4 I ptr. Tam przyimu- 
je się prenumeratę i ogłoszenia. 

— Dyżur nocny aptek. W bieżącym ty- 
godniu dyżur pełni Nowa Apteka przy ul 
Toruńskiej. 

— Kino Bajka: „Błękitna załoga”. 

— Kino Słońce. „Zwycięska walka“. 

— Biblioteka T. C. L. przy ul. Tumskiej 
nr. 10 otwarta we wtorki i piątki od godz. 
18—20, w środy od 18—19 i w niedzielę od 
11—12. 

— Kasa Pożyczek Bezprocentowych w 
Chełmży liczy już 53 członków. W ub. pigs 
tek odbyło się walne zebranie członków Ka- 
sy Pożyczek Bezprocentowych. Ze sprawoz- 
dań zarządu wynika, iż placówka ta, dzięki 
umiejętnej gospodarce zarządu z p. burm. 
Barwickim jako prezesem na czele rozwija 
się bardzo pomyślnie, niosąc pomoc drob- 
nym kupcom i rzemieślnikom. W roku 1938 
udzielono pożyczek na kwotę 4.000 zł, kapi- 
tał zakładowy: został zwiększony, saldo go- 
tówkowe wynosi 1.435 zł, W uznaniu tego 
poważnego sukcesu wybrano ponownie tycb 
samych członków zarządu: burm. Barwic- 
kiego jako prezesa i członków zarządu ppi: 
Szudzińskiego, nacz. Sądu. Augustyniaka, 
Warylewskiego Stanisława, Barczyńskiego 
Bol., Domżalskiego Wł., Szulca Feliksa. Za- 
rząd uzupełniono wyborem 2 nowych człon- 
ków pp.: Grochoekiego Feliksa i Pieńczew- 
skiego Bernarda. , 

— Powstańcy Wielkopolscy wspominaii 
swe przeżycia sprzed 20 lat. W ub. niedziele 
przy licznym udziale członków odbyła się - 
akademia, urządzona z okazji 20-lecia walk 
w Wielkopolsce. Program akademii obej. 
mował ciekawy referat p. wiceburmistrza 
Leśniewicza, okolicznościową deklamację i 
referat p. Rydlewskiego. Zaraz po akademii 
odbyło się walne zebranie Koła. Ze spra- 


wozdań członków zarządu wynika, że Koło. 


aczkolwiek założone przed kilku miesiąca- 
mi rozwija się bardzo pomyślnie, skupiając 
w swych szeregach już 25 członków. Zarząd 
wybrano w następującym składzie pono- 
wnie: pp. prezes Śliwiński Wincenty, sekre- 
tarz Runge, skarbnik Bukowski Franciszek, - 
komendant Weigt Tadeusz i członkowie 
Szczot i Rydicwski. Komisję rewizyjną pp. 
Dullin, Augustyniak, -Zydorowicez, zastępcy: 
Leszczyński i Jakubowski. Po zebraniu od- 
była się skromna kolacyjka, w czasie której 
ranował zupełnie rodzinny nastrój. (rm) 


5 ; 
Ímiecie 

— świecie ku czci Ojca Św. Parafialna 
Akcja Katolicka przygotowała akademię ża- 
łobną ku czci Ojca Św. Piusa XI. Po słowie 
wstępnym proboszcza parafii świeckiej ks. 
radcy Konitzera, dłuższe przemówienie o ży- 
ciu i pracy zmarłego Papieża wygłosił przy- 
były z Chełmna p. prof. Bieszk. W akade- 
mii wzięły udział tłumy publiczności, jak 
również przedstawiciele władz miejscowych 
f r BT Ki Prokopowiczem na cze-- 
e. 

— Ofiarność kobiet katolickich na samo- 
lot sanitarny, Członkinie Kat. Stow. Kobiet 
w całej Polsce przystąpiły do fundacji sa- 
molotu sanitarnego dla armii. Istniejące na 
naszym terenie oddziały tegoż zrzeszenia 
złożyły już swą cząstkę. Mianowicie oddział 
Kat. Stow. Kobiet w Świeciu złożył 60 zł, 
zaś oddział KSK. w Osiu złożył w tych 
dniach kwotę 100 złotych. (6) 


A 


A 


Z życia 
| Związku 
JKłodej 
Solski 


15.000 Młodo-Polaków manifestowało 
w wojew. warszawskim 


Niedziela przeszła w województwie war- 
szawskim pod znakiem zgromadzeń publicz- 
nych Związku Młodej Polski. W zgromadze- 
niach tych uczestniczyło ok. 15.000 członków 
i sympatyków Z. M. P. W Garwolinie na 
wiecu publicznym przemawiał mjr. Galinat 
przy udziale ok. 4.000 osób. W Sochaczewie 
przemawiał red. Białasiewicz, w Płońsku — 
red. Oicha, w Kutnie — mgr. Makowski, w 
Radzyminie — p. Przybysz. W rezolucjach 
uchwalono m. in.: „Nie będziemy szczędzić 
wysiłków, by zjednoczyć w jednym szeregu 
wszystkich Polaków*. 

„Założenia realizować pragniemy w o- 
parciu o ideę zjednoczenia oraz o wielki 


autorytet Naczelnego Wodza i naszego Wo- 


dza, któremu zaprzysięgamy gotowość ©- 
fiarv krwi i życia, gdy padnie rozkaz.“ 


Dar Marszałka Śmigłego-Rydza 
dia polskiej dziatwy szkolnej 


Echa zlotu Młodzieży w Toruniu 


W dniu 19 czerwca ub. r. odbył się w 
Toruniu Zlot Młodzieży Szkół Powszech- 
nych z Pomorza. Na Zlocie tym zwróciła 
na siebie ogólną uwagę reprezentacja 
Szkoły Powszechnej im. Józefa Piłsudskie- |. 
go Gdańskiej Macierzy Szkolnej, która 
wystąpiła w historycznych strojach pa- 
trycjuszów gdańskich z XVII wieku, mo- 
delem dźwigu, odpowiednimi transparen- 
tami itp. Delegacja złożyła hołd Naczel- 
nemu Wodzowi Marszałkowi Śmigłemu- 
Rydzowi, wręczając Mu upominek w po- 
staci albumu ze zdjęciami Szkół Powszech- 
nych Macierzy Szkolnej w Gdańsku i prze- 
kazując zćbrane wśród dzieci, grona nau- 
czycielskiego i rodziców dziatwy szkolnej 
1000 zł (tysiąc) na FON, 

Marszałek okazał duże zainteresowanie 
dziatwą gdańską, poświęcając jej chwiię 
czasu, 

Przed kilku dniami p. Marszałek Śmi- 


| 


Suck 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ“ w Pucku, ul. Mestwina 4, 
tel. 58. 

— Uroczystą Akademię z okazji zakoń- 
czenia miesiąca propagandy Polaka za gra- 
nicą organizuje Polski Związek Zachodni 
Oddział w Pucku, która odbędzie się w 
dniu 15 bm. o godz. 19 na sali „Domu Zdro- 
jowego*. Na program akademii złożą sie: 
referaty pp. instruktora oświatowego Red- 
mera i kierownika Kowalskiego oraz wy- 

- stepy dzieci szkolnych. Z uwagi na donio- 

słość tej akademii, Zarząd PZZ apeluje do 

społeczeństwa o wzięcie w niej jak naj- 
liczniejszego udziału. 

— Związek Zawodowy Pracowników 
Umysłowych w Handlu i Przemyśle broni 
swych praw. Na odbytym ostatnio ogól- 
nym zebraniu Związku Zawodowego Pra- 
cowników Umysłowych w Handlu i Prze- 
myśle w Pucku uchwalono następującą 
rezolucję: zebrani na plenarnym zebraniu 
protestujemy przeciwko wnioskowi p. po- 
sła Jóżwiaka, w którym domaga się zwol- 
nienia pracodawców od obowiązku świad- 
czenia 3 miesięcznego wynagrodzenia na 
wypadek choroby pracownika umysłowego 
i przerzucenie obowiązku tego na Ubez- 
czalnię Społeczną. 


gły-Rydz nadesłał za pośrednictwem władz 
szkolnych dziatwie szkolnej w Gdańsku 
pięgny upominek w postaci książki: „Wo- 
dzowie Polski“, 

Dowód pamięci P. Marszałka wywołał 
wśród dziatwy żywe objawy wzruszenia, 
wywołując jednocześnie wspomnienia pod- 
niosłych przężyć czasu Zlotu. 


Przed Izbą Morską w Gdyni rozpoczę- 
ła się rozprawa o zatonięcie statku 
„Tczew*, 

Jak wiadomo, „Tczew* zatonął przy 
nabrzeżu w porcie gdańskim na kilka 


Rybacy zamieszkali w Orłowie wyszli na 
wybrzeże, by sprawdzić stan sieci, Gdy zbli- 
żyli się w okolicę Redłowa, znaleźli ogrom- 
nej wielkości, bo prawie 3-metrową rybę- 
miecz. Ryba była nieżywa. O wielkości 
stworu może świadczyć fakt, że ryba-miecz 
miała dziób długości blisko 1 mtr. Fakt wy- 
rzucenia ryby-miecza komentowany jest ży- 
wo przez rybaków, bowiem na wodach Bał- 
tyku nie spotyka się tych gatunków. ryb; 
zamieszkują one przeważnie morza i oceany 
południowe. 


Jak przypuszczają fachowcy. ryba-miecz 
prawdopodobnie została przez wzburzone 


27-letnia Irena K. czuje jakąś dziw- 
ną słabość do dworca kolejowego w 
Tczewie, w obrębie którego spędza 
chętnie swe wszystkie wolne chwile w 
oczekiwaniu przygody. Zna ją straż ko- 
lejowa, to też nic dziwnego, że od czasu 
do czasu dochodzi do starcia z przykrym 
dla płci pięknej skutkiem. ; 

Jedna z podobnych awantur miśła 
miejsce w grudniu ub. roku, podczas 
której krewka dziewoją obraziła głębo- 
ko strażnika kolejowego, doprowadzają- 
cego ją do Posterunku P. P., a druga już 
w następnym miesiącu, tzn. w. styczniu 


Niech cyfry | 
same świadczą! = 
Wielkie wygrane 43-e] Loterii 85 


Zł 100.000 


na nr. 132791 


"Zł 50.000 


na nr. 110183 BB 


* Zł 25.000 


na nr. 110706 


PZŁ 10.000 


na nr. 124826 BF 


Zł 5.000 .... 11073 
Zł 5.000 .... 1x7 
Zł 5.000 .... 32 
Zł 5.000 .... ::s': 


oraz wiele wygranych 
po 2.500 zł, 2.000 zł, 1.000 zł I t. d. 


znowu padły 
w znanej ze szczęścia 
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przysięgłych przed trybunałem karnym są- 
du okręgowego w Gdańsku rozprawa prze- 
ciw Franciszce Mellerowej z Wrzeszcza, 0S- 
karżonej o zadanie mężowi niebezpiecznego 
urazu cielesnego ze śmiertelnym skutkiem. . 


Rozprawie przewodniczy dyrektor sądu 
dr. Rumpe, oskarżenie wnosi prokurator 
Bischoft. Jako biegłych wezwano trzech le- 
karzy, oraz 16 świadków. 


Akt oskarżenia zarzuca 35-letniej Melle- 
rowej, że kilka dni przed gwiazdką *ub. r. 
zażgała swego 62-letniego męża, zą którego 
wyszła za mąż w styczniu 1938 roku. Poży- 
cie małżonków było fatalne, gdyż oskarżona 
często upijała się, skutkiem czego dochodzi- 
ło między nimi niejednokrotnie do awantur. 
W sobotę, 17 grudnia ub. r. wybuchła mię- 
dzy małżonkami znowu awantura,. gdyż os- 
karżona przybyła tego dnia znowu pijana 
do domu. Kłótnia powtórzyła się znowu w 
poniedziałek. Wówczas wynikła między 
Mellerami bójka, po której mąż wypchnął 
oskarżoną za drzwi i zamknął mieszkanie. 
Melierowa rozbiła drzwi i wdarła się do 
mieszkania, ale mąż wypędził ją ponownie. 
Sar: Meller naprawiał drzwi, oskarżona 
weszia znowu do mieszkania, czym rozzło- 
KOLEKTURZE szczony mąż obił Mellerową laską, a na- 

stępnie chwycił szuflę do węgli. Kobieta, wi- 
dząc to chwyciła długi nóż kuchenny, któ- 
rym zadała mężowi cios w piersi, przecina- 
jąc tętnicę. Mellerowa opuściła następnie 
mieszkanie, chcąc uwiadomić o zajściu 8ą- 
siadów, którzy jej jednak nie otworzyli. 


Wróciła więc do swego mieszkania, zawlo- 


35 kła żyjącego jeszcze męża na łóżko i usunę- 

GQ | ła ślady zbrodniczego czynu: oczyściła nóż 

; DN | kuchenny z krwi, a natomiast posmarowała 
SĄ | krwią scyzoryk męża, chcąc w ten sposób 


) stworzyć pozór, że M. zranił się sam. Na- 
Lublin, Kapucyńska 3 4 : 


es wyjechała M. do Oliwy do znajo- 
Bydgoszcz, Pomorska 1. 24|: 
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nego naocznego świadka. Sąsiedzi, przesłu- 
chani w charakterze świadków, zeznali je- 


: 3 dynie, iędz 
tam kupi los FA l-ej A ke kę Aj małżonkami wybuchały 
44-ej Loterii Śmierć Mellera nastąpiła, jak zeznali 


biegli, na skutek przekrwawienia. 


zmarłego  zeznali. że kłótnie 


4 SRODA, DNIA 15 LUTEGO 1939 R. 


Dowództwo statku „Lublin“ 


nie zawiniło w wypadku zderzenia z ;,J canette 
W dniu 13 grudnia ub. r. w porcie gdań-, ku „Jeanette* uszkodził burtę barki tak po- 


skim, polski statek „Lublin*, manewrując 
przy dobijaniu do nabrzeża, w kanale por- 
towym uderzył w dziób holenderskiego stat- 
ku „Jeanette“, Wskutek zderzenia, obydwa 
statki doznały nieznacznych uszkodzeń, a 
ponadto statek „Jeanette* gwałtownie co- 
fnięty do tyłu, uderzył sterem w napełnioną 
zbożem barkę stojącą tuż za nim. Ster stat- 


Tragedia „Tczewa“ przedmiotem 
 reoezprawy sądowej 


chwił przed odcumowaniem j wyrusze- 
niem w podróż. Obecnie Izba ma zbadać 
i orzec kto ponosi winę za spowodowa- 
nie tego wypadku. Rozprawa rozpisana 
jest na £ dni. 


Rybacy orłowscy znaleźli niezwykły 
okaz ryby-miecza 


fale po ostatnich burzach zapędzona przez 
Sund i Kategat na wody Bałtyku. Ponieważ 
wody Bałtyku są dla niej za słodkie, przeto 
zginęła, a trup jej wędrował na grzbietach 
fal aż do wybrzeża pod Redłowem. 

Rybacy niezmiernie ucieszyli się znale- 
zieniem ryby-miecza, gdyż tłuszcz jej przed- 
stawia dość cenny produkt. 

Podobny wypadek zagnania przez wiatry 
i wzburzone morze ryby-miecza był w roku 
1935. Wówczas przechodzący marynarz zo- 
baczył nieżywą rybę, pływającą w basenie 
Prezydenta, [00 3 


z funkcjonariuszami Ochrony Kolejowej 


br., kiedy to panna Irena zachowała się 
również nieodpowiednio, a nawet sta- 
wiła czynny opór, gryząc po rękach 
konwojenta z Ochrony Kolejowej, 

Za powyższe skazana została w pier- 
wszym i drugim wypadku na miesiąc 
aresztu. 

W niemniej przykrej kolizji z pra- 
wem znalazł się również 18-letni Paweł 
Sz. z Tczewa, który nie tylko znieważył 
słownie strażnika kolejowego, lecz usi- 
łował jeszcze „nauczyć go rozumu* przy 
pomocy jakiegoś twardego narzędzia. 
Wyrok: 2 miesiące aresztu. 


Nożem kuchennym zażgała męża 
W Gdańsku rozpoczął się proces przeciw Fr anciszce Melierowej 


Onegdaj rano rozpoczęła się w sali sądu | wszczynała zwykle oskarżona. 


Meller był 
z powodu starszego wieku słabszym od żo- 
ny i podczas bójek ulegał jej często. Zresztą 
był on naogół człowiekiem zrównoważonym, 
Jak wynika z zeznań jednego ze świadków. 
oskarżona zamierzała otruć swego męża. 


Po zamknięciu przewodu sądowego za- 
brał głos prokurator, który domagał się 
skazania oskarżonej za przekroczenie obro- 
ny wiaćnej na 9 miesięcy więzienia. Sąd 
skazał oskarżoną w myśl wniosku prokura- 
tora, zaliczając jej miesiąc aresztu prewen- 
cyja*ge na poczet kary. 


Wejńierowo 


— Walne zebranie członków Klubu Oby- 
watelskiego, Dziś, w środę, 15 bm. o godz. 
19,30 w sali Rady powiatowej w gmachu 


Starostwa morskiego, odbędzie się walne 


zebranie członków Klubu Obywatelskiego. 

— I areszt ich nie ostudził. Posterunek 
P. P. z Wejherowa przytrzymał braci Au- 
gustyna i Józefa Hebel za pobicie w Głodów- 
ku Józefa Niemca. Areszt w którym ich osa- 
dzono, nie wpłynął uspokajająco na awan- 
turników, którzy uszkodzili kłódkę i poroz- 
rywali siatkę drucianą w celi aresztanckiej, 
Za uszkodzenie mienia państwowego Hebe- 
lowie odpowiadać będą dodatkowo przed 
sądem. 


KRONIKA POLICYJNA 

Przytrzymano 2 osoby za zgorszenie ma- 
łoletniego, 1 osobę za opilstwo i zgorszenie 
publiczne, sporządzono doniesienie karne za 
okazywanie niechęci do państwa polskiego, 
za opilstwo, „8 za. wykroczenia drogowe. 
Lęwacochę myjka b ukarano 4 osoby za wy- 

enie drogowe, 

ab Urzędu Stana Cywiinego w Wejrehowie. W 
czasie od dnia 26 stycznia do 3 bm. zgłoszono: 

Urodzenia: właściciel drogerii Stefan Wittig, 
córkę; robotnik Leon Woźniak, syna; czeladnik 
kowalski Amandus Konkol, córkę; ślusarz kolejo- 
wy Józef Pałubiski, córkę; niezamężna W. Sz., cór= 
kę; szewc Leon Macholl, syna; krawiec Józef Natz- 
ke, córkę;' urzędnik prywatny Florian Szumny, sy» 
na; niezamężna E, B., córkę; szewc Alfons Hall- 
mann, córkę; podoficer straży granicznej Ignacy 
Dobiegała, syna; stolarz Alfred Ruchniewicz, córkę; 
właściciel domu Jan Lessnau, syna: mistrz rzeźnic= 


(ki Emi! Domarus. syna, 


ważnie, że w niedługim czasie po zderzeniu 
zatonęła ona. 


Obecnie Izba Morska w Gdyni, badając 
przyczyny wypądku, orzekła, że dowództwo 
statku „Lublin*'nie ponosi za wypadek od- 
powiedzialności, gdyż rozkazy wydawane do 
maszynowni były w danych okolicznościach 
konieczne, a jedynie w maszynowni rozka- 
zy te nie były wykonane, jak tego należałe 
się spodziewać, W pierwszym momencie na- 
wet trzeci mechanik wykonał manewr od- 
wrotnie, bądź też nie nadał maszynie całej 
mocy wstecz, Co do pierwszego mechanika, 
to Izba Morska określa, że nie powinien był 
powierzać zastępstwa trzeciemu mechaniko- 
wi, w czasie dokonywania tak ważnych ma- 
newrów. 

pamana 


Poclag towarowy odciął koleja- 
rzowi obie nogi 


Straszny wypadek wydarzył się onegdaj 
wieczorem na torze kolejowym we Wrze- 
szczu. Około godz. 21,45 przejechany zo- 
stał przez pociąg towarowy w pobliżu lot- 
niska zajęty czyszczeniem zwrotnic ze 
śniegu kowal kolejowy Henryk Lucks. — 
Koła pociągu odcięły nieszczęślilwemu o- 
bie nogi poniżej kolan. Bezprzytomnego 
kolejarza przewieziono do lecznicy miej- 
skiej. À 


€hojnice 

Chojnice złożyły hołd pamięci Piusa XI. 

W przybranym kirem i insygniami pa- 
pieskimi kościele farnym, odprawione zosta- 
ło we wtorek uroczyste nabożeństwo żałobne 
za duszę Ojca św. Piusa XI. W nabożeństwie 
brali udział przedstawiciele władz wojsko- 
wych i cywilnych oraz . tysiączne rzesze 
wiernych. Mszę św. celebrował ks, dziekab 
Marchlewski w asyście. Chór męski „Luż- 
nia” wykonał żałobne pienia. 


— Ucieczka pensjonariuszów z Kraj. Zaki 
Op. Społecznej. Monotonny tryb życia nie 
odpcewiadał internowanym w Kraj. Zakł. 
Opieki Społ. w Chojnicach niej. Sarnie Lu- 
dwikowi oraz Graczewskiemu Franc., którzy 
szukając przygód zwiali w czasie pracy na 
polu, wykorzystując chwilową nieuwagę do- 
zorcy. Wszczęto za nimi pościg. 


— Człowiek strzela — Pan Bóg kule nosi. 
lstny pech prześląduję rolnika Brauera J. z 
Ciechocina w pow. chojnickim, który czu- 
jąc się skrzywdzony przez sołtysa p. Warm- 
kiego napisał anonimowy list, omawiający; 
osobę p. Warmskiego a także i wójta p. Tra- 
wiekiego. Dalszy tok sprawy nie szedł po li- 
nii „upośledzonego“ Brauera, gdyż Urząd 
Wojewódzki zamiast ukarać p. Warmkego 
oraz p. wójta Trawickiego, wytoczył autoro- 
wi listu sprawę przed Sądem Grodzkim. 
Sąd dcpatrzył się w liście Brauera zniewagi 
p. Warmkiego i Trawickiego i skazał go na 
karę 2 tyg. aresztu-z zawieszeniem kary na 
okres lat 4. 


— Słonie na ulicach Chojnic. Wielką sen- 
sację, zwłaszcza wśród dzieci, wywołały w 
poniedziałek 3 słonie i 2 kucyki. Słonie no- 
siły reklamę firmy „Dobrolin* i były pro- 
wadzone przez barwnie ubranych chłopców; 
rozdających ulótki. 


-—- Na rzecz biednych dzieci. Rodzina Po- 
licyjna urządziła w niedzielę kwestę uliczną, 
której dochód przeznaczono na dożywianie 
biednych dzieci. Mimo ulewnego deszczu 
dochód był zadawalający. Od kilku lat Ro- 
dzina Policyjna prowadzi w czasie zimy Ku- 
chnię Ludową, w której dzieci bezrobotnych 
i biednych otrzymują ciepłą etrawę. Obe- 
cnie Redzina Policyjna wydaje dziennie o- 
koło 150 obiadów. € 


GIEŁDA 
GDAŃSKA GIEŁDA BYDLFCA 
z dnia 14 lutego 


Buhaje: miodsze, pełnomięsiste, najw. wartości 
rzeźnej 40—42; pozostałe pełnomięsiste 37—39; mię- 
siste 30—36; licho odżywione 23—29. 

Krowy: młodsze, pełnowartościowe, najw. warto. 
ci rzeźnej 37—39; pozostałe pełnomięsiste lub wy- 
tuczone 32—36; mięsiste 25—31; licho odżywione 
15—24. 

Jałówki: pełnomięsiste, wytuczone, najw. warto 
ści rzeźnej 40—42; pełnomięsiste 37—39; mięsist» 
30—38; licho odżywione 22—29, 

żarłoki: średnio odżywiana młodzież 22—27. 

Cielęta: dobrze tuczone 60—64; Średnio tuczont 
50—59; liche 40—49; najlichsze 20—38. 

świnie: tłuste ponad 801 funt. ż. w. 68; pełno- 
mięsiste: od 271—300 funt. ż. w. 62; od 241—270 funt. 
ż. w. 60; od 221—240 funt. ż. w. 57—58; od 2300—220 
funt. ż. w, 54; od 160—200 funt. ż. w. 43—49. 

Maciory: 50—53. 

Powyższe ceny rozumieją się w gułdenach gdań. 
skich za 100 funt. $, w. 

Spęd: 1 wół, 33 buhapów, 74 krów, 19 jałówek, 
14 żarłoków, 124 cieląt, 1368 sztuk twaedy cblewnai. 


Redakcja i ręce „Gazety 
Pomorskiej“ w Bydgoszczy — 
ul. Dworcowa 30, tel. 24-80 


Redaktor St. Kapkowski przyjmuje od 
godz. 17—18 (za wyjątkiem dni przedświą- 
tecznych). 


Dziś — Sroda 
Faustyna 


45 lutego 
16 tego 


— Muzeum Miejskie przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—15, w nie- 
dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger- 


zyj DYŻURY APTEK 


— Apteka przy Bielawach, 
91, tel. 1467. 


— Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5, 
tel. 3204. 

— Apteka Staromiejska, ul. Długa 39, 
tel. 3300. 


Jutro - Czwartek 
Julianny 


ul. Gdańska 


WAŻNE TELEFONY: 
— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 
telefon 06. 

— Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 
jewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700. 
— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te- 

lefon 2600. 
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Cała Bydgoszcz złożyła żałobny hołd Ojcu Św. 


Tysiace wiernych uczestniczyły w nabożeństwie dekanalnym w Farze 


Takich tłumów, tak gremialnego u- 
działu społeczeństwa, przedstawicieli 
władz i organizacyj bydgoskich, dawno 
już na nabożeństwie nie widziały mury 
prastarego kościoła farnego. Zeszła się 
cała dosłownie katolicka Bydgoszcz, by 
złożyć ostatni hołd żałobny zmarłemu 
Papieżowi. : 

Fara tonęła w powodzi świateł. W 
głównej nawie ustawiono katafalk. 


Trumnę spowiły sztandary papieskie i 
narodowe. Na trumnie położono insygnia 
kapłańskie, a u wezgłowia owinięty ki- 
rem portret Zmarłego. 

Już na długo przed godziną dziewiątą, 
kościół zaczął się wypełniać wiernymi 
i delegacjami organizacyj z całej Byd- 
goszczy. W świątyni było ponad 150 
sztandarów najrozmaitszych organizacyj 
religijnych, społecznych, kombatanckich 


Warunki pracy i płacy były tematem obrad 


Onegdaj w sali „Pod Lwem“ odbyło się 
zebranie Koła I. Federacji Kolejowców Pol- 
skich. 

Zebranie zagaił prezes Koła I. p. Koście- 
lak, udzielając głosu prezesowi Zarz. Okręg. 
p. Szablewskiemu, który wygłosił referat, 
charakteryzujący aktualne zagadnienia z 
życia pracowników umownych, a w szcze- 
gólności przedstawił zebranym zagadnienia 
dotyczące płacy, przemianowania pracowni- 
ków umownych na stałych już po roku pra- 
cy ne kolei i nabywamia wszelkich praw. 
Prelegent zobrazował w dalszym ciągu cele 
i dążenia Federacji, zmierzające do popra- 
wy bytu pracowników kolejowych, jak i 
podkreślił uzyskane już wyniki przez F. 


— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, f K, p 


telefon 2615 i 2616. 
— Starostwo, Słowackiego, tel. 3250 i 3245. 
— Obóz Zjedn. Narod. (Gdańska 44) 
tel. 2261. 


PROGRAM KIN: 


APOLLO: „Chiński brylant". 

BAŁTYK: „Córka Szanghaju”. 

KRISTAL: „Andaluzyjskie noce“ z Imperio 
Argentina. 

LIDO: „Serce matki“. 

MARYSIEŃKA: „Student z Oxfordu“, 


Z Teatru Mielskiego 


Dziś, w środę, oraz jutro w czwartek 
piękna operetka „Hrabina Marica" z p. 
Mary Gabrielli w roli tytułowej. .. 

Od piątku do niedzieli włącznie rozpo- 
czynają się gościnne występy najwybit- 
niejszego aktora ekranu, ulubieńca naszej 
publiczności Franciszka Brodniewicza, któ- 
ry ukaże się w swojej popisowej roli, w 
przemiłej komedii „Dar po a'. ; 

Nieliczne pozostałe bilety są do nabycia 
w kasie teatru. ż 

2 

Dyrekcja Teatru komunikuje, że z dniem 
18 lutego — w sobotę o godz. 16,30; wpro- 
wadza specjalne sobotnie przedstawienia 
popołudniowe po cenach znacznie zniżo- 
nych. 

Na zapoczątkowanie tego rodzaju przed- 
stawień dana będzie ciesząca się olbrzy- 
mim powodzeniem popularna operetka 
„Krysia Leśniczanka* w obsadzie premie- 
rowej. 

Bilety są już do nabycia w kasie teatru. 


Notatki kronikarza 


— Chochlik drukarski zniekształcił ty- 
tuł naszej wczorajszej notatki, dotyczącej 
konstruktora „ludowych samochodów“ — 
p. Ottona Wilhelma Kuczory. Jak zresztą 
z treści notatki tej wynika, tytuł powinien 
brzmieć: „Konstruktor „ludowych samocho- 
dów* przed sądem — tym razem jako po- 
szkodowany*. 

— Omegdajszej nocy złodzieje włamali 
się do restauracji p. Majerowiczowej przy 
ul. Artura Grottgera. Weszli przez wybitą 
_ szybę w oknie. Nie znalazłszy pieniędzy, 
_' skradli wódki, papierosy i wędliny warto- 

- ści ponad 400 zł. Przed wyjściem z restau- 
racji, zuchwali złodzieje urządzili sobie 
sutą libację. Zjedli wszystkie zakąski z 
bufetu, wypili flaszkę wódki i kilka bu- 
telek piwa. 

— Komenda Szkoły Podchorążych Ma» 
rynarki Wojennej w Bydgoszczy zawiada- 
mia, że z uwagi na żałobę z powodu śmier- 
ci Jego Świątobliwości Papieża Piusa XI. 
bal Szkoły zapowiedziany na dzień 18 bm. 
nie odbędzie się. 


Dzieci złodziejami węgla 


Straż torowa Francusko-Polskiego Towa- 
rzystwa Kolejowego zawiadomiła policję o 
kradzieży większej ilości węgla z wagonów 
kolejowych. Na kradzieży tej przychwycono 
gitkoro dzieci z baraków Dwernickiego. 


Złodziejka kościelna wpadła 
w ręce policji 


W areszcie csadzono wczoraj pod zarzu- 
tem dokonywania kradzieży torebek dam- 
skich w kościołach bydgoskich Pelagię Sz. 
zamieszkałą przy ul. Dąbrowskiego. Istnieje 
poważne podejrzenie, że Sz. odpilnowywała 
chwili, gdy kobiety przyjmowały komunię, 
zostawiwszy w ławkach torebki i inne war- 
tościowe rzeczy. Sz. w tej właśnie chwili 
zabierała te torebki i dla upozorowania pod- 
chodziła również do ołtarza. Nie przystępo- 
wała jednak do komunii, lecz bocznym wei- 
ściem wymykała sie z kościoła, 


? w dyskusji zabrał głos wiceprezes Zarzą- 
du Głównego p. Polak, który zaapelował do 


zebranych, aby członkowie, jak i sympatycy 
okazywali większe zainteresowanie organi- 
zacją. Dalej zaapelował do członków, by 
wstępowali w szeregi OZN. 

W dalszym ciągu zabrał głos p. Łuczak, 
który wyjaśnił sprawę potrąceń z listy płac. 

P. Konop poruszył sprawę trudnego po- 
łożenia niższych pracowników kolejowych, 
podając przy tym rezolucję, przyjętą jedno- 
głośnio przez zebranych. 

Prezes Koła p. Kościelak nadmienił, iż w 
najbliższym czasie odbędzie się ogólne ze- 
branie, na które przybędzie delegat z Zarzą- 
du Głównego. Sprawy te poruszy się po- 
nownie, aby później z odpowiednim memo- 
riałem wystąpić do ministerstwa. 

Po wyczerpaniu porządku obrad zam- 


| knięto zebranie hasłem „Cześć Kolejnictwu“. 


Zamiast dokuczyć lokatorce, pomysłowy 
gospodarz naraził się na przykrości 


Dość niezwykłą sprawę sądową rozpa- 
trywał wczoraj Sąd Okręgowy. Na ławie 
oskarżonych zasiadł pod zarzutem brzyd 
kiej zemsty na niewygodnej lokatorce, 
właściciel domu przy ul. Pierackiego 68 
— p. Ignacy Przybysz. 

Mając jakieś tam nieporozumienia z 
lokatorką, p. Przybysz postanowił po- 
zbyć się jej. Ponieważ nie udało się tego 
dokonać na drodze legalnej, wpadł na 
„genialny“, jego zdaniem, pomysł utru- 
cia lokatork! i zemszczenia się na niej. 
Udał się do polieji i złożył tam donie- 
sienie, że kobieta, jadąca rowerem z ta- 
blicąę rejestracyjną nr. 49720 najechała 
na 4-letnie dziecko i bardzo poważnie po- 
kaleczyła je. 

Dochodzenia policyjne doprowadziły 
do ustalenia, że właścicielką roweru o 
wskazanym przez p. Przybysza nume- 


rze była właśnie jego uciążliwa lokator- 
ka, p. Zofia Chłopek. Naturalnie p. Chło- 
pek udowodniła, że w danym dniu nie 
jechała rowerem, gdyż znajdował się on 
w naprawie. . 

Wprowadzona w błąd policja zaczęła 
więc szukać informatora. I wyszła wów- 
czas na jaw druga przykra sprawa. P. 
Przybysz, składając doniesienie, podał 
fałszywe nazwisko i podpisał się tym 
nazwiskiem, jako Jan Przybielski. 

Zamiast dokuczenia lokatorce, p. Przy- 
bysz sam wpadł. Prokurator wytoczył 
mu oskarżenie i to podwójne. O wpro- 
wadzenie władzy w błąd i świadome uży- 
cie cudzego nazwiska. Za oba te czyny 
wczoraj sąd skazał p. Przybysza na 7 
miesięcy więzienia. Skazany, nie przy- 
znał się do winy i zgłosił apelację. (r) 


3 mieszkanki Fordonu przywłaszczyły SOb'e dużą ilość desek 


Jeden z właścicieli bydgoskich ce- 
gielń zakupił w Fordonie przeznaczoną 
na rozbiórkę wielką szopę drewnianą. 
Wysłani na miejsce robotnicy dokonali 
rozbiórki i przygotowali drzewo do wy- 
wiezienia do Gydgoszczy. Gdy jednak ra- 
no zajechały wozy, drzewa już nie było. 

Okazało się, że trzy mieszkanki For- 
donu: Franciszka Konecka, Zofia Wojt- 
kowiak i Antonina Berdzik w ciągu no- 
cy skradły deski i wywiozły je na po- 
dwórze domu jednej z oskarżonych, skąd 
następnie częściowo sprzedawały. War- 
tość skradzionych przez nie desek wy- 


niosła ponad 1.200 zł. Dopiero dłuższe 
dochodzenia doprowadziły do ujęcia zło- 
dziejek, niestety już drzewa nie zdołano 
uratować. Sprzedały one wszystko, a pie- 
niądze zużyły. 

Wczoraj złodziejki zasiadły przed 
bydgoskim Sądem Okręgowym, który 
wymierzył im następujące przykładne 
kary: Korneckiej — 8 miesięcy, Wojt- 
kowiakowej — 7 miesięcy i Berdzikowej 
6 miesięcy więzienia. Ponieważ wszyst- 
kie trzy nie były dotychczas karane, sąd 
zawiesił im wykonanie kary na przeciąg 
5 lat. (r) 


Niemiec powędrował za kraty 
za obrazę mowy polskiej 


Wczoraj aresztowano j osadzono w wię- 
zieniu śledczym Niemca Gustawa Riemera, 
zamieszkałego przy ul. Pierackiego 81. Rie- 
mer rozmawiał po niemiecku w pewnym to- 
warzystwie. W formie bardzo  grzecznej 
zwrócono mu uwagę, by mówił-po polsku. 
Na uwagę tę Niemiec zareagował w pluga- 
wy sposób, używając wstrętnego określenia 


mowy polskiej. Poza wymierzoną mu na 
miejscu karą, cbecni zawładomili policję, a 
ta zajęła się dalszymi losami Riemera, lo- 
kując go narazie na Wałach Jagiellońskich. 
Odpowiedni wyrck sądowy niewątpliwie 
nauczy Niemcą szacunku nie tylko dla mo- 
wy polskiej, ale również dla państwa pol- 
skiego w którym żyje. 


Wystawa psów odbedzie się w Bydgrszczy 


Urządzony staraniem Bydgoskiego Od- 
działu Polskiego Związku Hodowców Psów 
Rasowych pierwszy przęgląd, połączony Z 
prowizoryczną klasyfikacją w, w dniu 
12 bm. zgromadził na dziedzińcu Liceum 
Rolniczego około 90 okazów, reprezentują- 
cych ponad 25 różnych ras psów. Świad- 
czy to dobitnie o powodzeniu zainicjowa- 
nej przez Związek imprezy, zwłaszcza przy 
uwzględnieniu niezbyt sprzyjającej pogody. 
Zgromadzone psy zostały poddane ocenie 
specjalnej komisji w składzie: wiceprezesa 
Oddziału p. Hinela, oraz pp. Kluczyńskiego 
i Wiśniewskiego, która uznała prawie 
wszystkie okazy za odpowiadające wymo- 
gom standartu, i jako takie nadające się 
do wystawienia na publicznym pokazie. 

Zgodnie z życzeniem zebranych właści- 


cieli psów, postanowiono urządzić w Byd- |łów w Warszawie. 


nego drobnego inwentarza. Wystawcom 
będą przyznawane nagrody, medale pa- 
miątkowe i dyplomy. Bliższych informa- 
cji udziela i zapisy przyjmuje sekretarz 
p. H. Wiśnicka, Świętojańska 1 (skład), 
tel. 11-87. 

Zarząd Oddziału składa podziękowanie 
p. Staroście, który żywo zainteresował się 
pracami związku i przyprowadził swego 
faworyta. 

Poza tym zarząd postanowił dla tych 
właścicieli, którzy nie mogli przyprowadzić 
swych psów w dniu 12 bm. urządzić podo- 
bng imprezę dodatkowo w dniu 26 bm., o 
godz. 11, na dziedzińcu Liceum Rolniczego. 

Równocześnie podaje się do wiadomości, 
że w dniu 19 bm. odbędzie się ogólne wal- 
ne zebranie członków wszystkich oddzia- 
Bliższych informacvj 


goszczy wystawę psów, tj. bez udziału in- | udziela sekretarz. 
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i innych, Chwilę przed rozpoczęciem na- 
bożeństwa przybyli do kościoła przedsta- 
wiciele władz: p. star. Julian Suski, p. 
prez. miasta Leon Barciszewski, repre- 
zentant d-cy garnizonu p. płk, Przyjał- 
kowski, prezes Plejewski, prok. Łukaw- 


ski, dyr. Kozubek, insp. Tarnowicz, nacz.. 


Lisicki i inni. 

Tymczasem duchowieństwo, przybyłe 
z całego dekanatu, zaczęło przygotowy- 
wać się do nabożeństwa żałobnego w naj- 
szerszych ramach. Nabożeństwo rozpo- 
częło się wigiliami, jakie odprawił w o- 
toczeniu około 30 księży ks. prob. Ko- 
nopczyński. 

Żałobną Mszę św. celebrował ks. dzie- 
kan Stepczyński wraz z księżmi: Wierz- 


chowieckim, Polanowskim i Jakubow- 


skim. 

Podniosłą mowę żałobną wypowie- 
dział ks. kan. Schulz. Podniósł on wiel- 
kie zasługi Zmarłego w życiu wewnętrz- 
nym kościoła. Zorganizowany przez Piu- 
sa XI świecki ruch apostolski zadecydo- 
wał o zwycięstwie ducha Chrystusowego 
w świecie na wiele pokoleń. Zmarły Pa- 
pież był mężem opatrznościowym, 0- 
brońcą wierzeń, strażnikiem prawdy, 
praw człowieka, pokoju, sumienia. Od- 
chodzi dokonawszy olbrzymiego, epoko- 
wego dzieła, żegnany przez nas Polaków 
ze szczególnym żalem. 

Po mszy św. odbył się kondukt ża- 
łobny przy papieskim katafalku, po 
czym uczestnicy nabożeństwa odśpiewa- 
li pieśń: „Witaj królowo". 

Całe nabożeństwo trwało ponad 2 go- 
dziny i było wspaniałym wyrazem ża- 
łobnego hołdu, jaki Piusowi XI złożyła 
cała katolicka Bydgoszcz. 


Po tym nabożeństwie drugim wyra- 
zem hołdu żałobnego, złożonego zmarłe- 
mu Papieżowi będzie projektowana na 
niedzielę, 19 bm. o godz. 12,30 akademia 
żałobna. Organizuje tę akademię Deka- 
nalna Akcja Katolicka. 

& 
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Na ostatnim zebraniu Dekanalnej 
Akcji Katolickiej przyjęto jednogłośnie 
wniosek, wzywający wszystkich katoli- 
ków i organizacje, zrzeszające katoli- 
ków, by zaniechano zabaw karnawało- 
wych i tanecznych do dnia koronacji 
nowego Papieża. 

e . * 

W związku z tą uchwałą Akcji Ka- 
tolickiej, odwołaniu uległy wszystkie te 
zabawy i bale, które przełożono na ter- 
min po 18 bm., przypuszczając, że z 
dniem zakończenia w Rzymie uroczy- 
stości żałobnych kończy się również ża- 
łoba, obowiązująca wiernych. Uchwała 
Akcji Katolickiej poszła jednak dałej i 
obecnie organizacje dostosowują się do 
niej z całą gotowością. 


Wszędzie równe Szanse wygrania. 
Kup zatem los w chrześcijańskiej 


kolekturze 
K. RZANNY 
Bydgoszcz, Gdańska 25 5937 
| i pl. Teatralny 2, przy moście. 


Zamówienia zamiejscowe załatwiam odwrotnie 


O „słodkiej“ kradzieży zawiadomił poli- 
cję rolnik Folerzyński z Kruszyna Kraiń- 
skiego. Onegdajszej nocy do zagrody jego 
zakradli się jacyś osobnicy i wynieśli poło- 
wę pasieki z pszczołami. Złodzieje mieli w 
pobliżu wóz, którym wraz ze „słodkim“ łu- 
pem odjechali w nieznanym kierunku. 

Pozbawioną tej słodyczy była kradzież, 
jakiej dokonał mieszkaniec Bydgoszczy — 
Feliks T. (ul. Nowodworska). Zawarłszy zna- 
jomość z pewną kobietą, przez . kilka dni 
prawił jej słodkie słówka, pozostawił jednak 
po sobie bardzo gorzkie wspomnienia, za- 
bierając „na pamiątkę“ torebkę z zawarto- 
ścią 140 zl. Złodziejaszka osadzono w aresz- 
cie. 


———— 


W areszcie policyjnym osadzono 3 osoby 
podejrzane o kradzież złomu żelaznego i po- 
kryw żelaznych od urządzeń  kanalizacyj- 
nych na ulicach. 


Pod Gian:  «ianchodu 
Do szpitala miejskiego przewieziona 20- 
stała samochodem prywatnym p. Janina Do-, 


magałowa. Przechodząc przez jezdnię, wpa» 
dła ona pod koła przepisowo jadącego samo- 
chodu i doznała potłuczenia głowy i powa- 
żnych okaleczeń nóg. Samochodem . kiero- 
wał p. Stefan Wereszczyński, 


| 
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- Maturzyści roku 1939 
". a służba wojskowa 


Przed młodzieżą drugich klas licealnych 
szkół średnich wyłoni się w niedługim cza- 
sie zagadnienie odbycia skróconej służby 
wojskowej. Młodzież ta, po stwierdzeniu 
przez komisję poborową jej zdolności do 
służby wojskowej — otrzyma przydziały do 
odpowiednich rodzajów broni. 


Dzisiejsza młodzież szkolna bardzo czę- | 
što przejawia chęć odbywania służby woj- 
skowej w różnych rodzajach wojsk tech- 
nicznych. Tłumaczy sobie, że są to bronie 
przyszłości, że łatwo się w nich wybić, po- 
siąść umiejętności specjalne itp. W intere- 
sie jednak samej młodzieży warto prze- 
strzec przed podobnym upraszczaniem te- 
go ważnego zagadnienia, nie można bowiem 
iść za popędem „mody“ w wyborze danej 
broni, lub służby, nie sprawdziwszy uprze- 
nio swych umiejętności, zasobów wiedzy 
fachowej oraz właściwości charakteru. 
"Trzeba tu raczej podporządkować się komi- 
sjom poborowym, które kierują się w tej 
mierze szczegółowymi wytycznymi, i zgo- 
dnie z właściwościami fizycznymi kandy- 
datów oraz ich przygotowaniem osobistym 
— przydzielają młodzież do odpowiednich 
hroni. 


Przy rozważaniu powyższego zagadnie- 
nia zbyt często zapomina się o fakcie, że 
najliczniejszą, najwszechstronniejszą, a za- 
rązem najpotężniejszą bronią w każdym 
wojsku jest piechota, która jest wyrazem 
tężyzny i wartości narodu, oraz rozstrzyga- 
jecym czynnikiem zwycięstwa. 


* Prócz tego trzeba pamiętać, że również 
piechota, jak i całe wojsko stale się uno- 
wocześnia, motoryzuje i otrzymuje w odpo- 
wiedniej skali, niemal wszystkie z tych 
środków, jakie stanowią wyposażenie bro- 
ni specjalnych. 


Skala zainteresowań w. piechocie jest 
więc olbrzymia, dlatego żaden młody ab- 
solwent licealny nie powinien zniechęcać 
się w wypadku, jeśli miałoby się zdarzyć, że 
wbrew jego woli, otrzyma. wcielenie do pie- 
choty. Eg sę 

Przeciwnie, niech będzie z tego. faktu 
dumny, że służy właśnie w piechocie, która 
nigdy nie przestanie być „królową broni*. 
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Hiszpański pociąg pancerny 


Państwo nasze ma już trzeci rok z 
rzędu budżet znowu zrównoważony, 
co wpływa bardzo dodatnio na cało- 
kształt życia. gospodarczego w Polsce. 

Ale nie tylko państwo dąży do 
równowagi budżetowej. Stara się o to 
każde przedsiębiorstwo przemysłowe, 
bank, sklep, teatr, adwokat, urzędnik, 
rolnik i lekarz. 

Każdy musi żyć, jak to mówią, z 
ołówkiem w ręku. Pracownik i robo- 
tnik musi z góry ustalić, jak zużytkuje 
swoje zarobki, dobra gospodyni, 
otrzymując od męża pieniądze, na- 
tychmiast układa budżet domowy i 
stara się ściśle ten budżet wykonać. 

A jednak, jak że często się zdarza, 
że pomimo najszczerszej chęci trudno 
koniec z końcem związać. A tu trzeba 
nowego palta, tu ubrań dla dzieci, któ- 
re bardzo „niebudżetowo* drą spo- 
dnie i wycierają łokcie; tu ceny nie- 
których artykułów podrożały, tam 


ECHA INOWROCŁAWSKIE 
r z 


„Dziennik Kujawski" 
nie uznaje ul. Piłsudskiego 


w Inowrocławiu 


Często już notowaliśmy fakty braku e- 
lementarnych .zasad kultury u. niektórych 
działaczy Str. Narodowego w Inowrocławiu, 
którzy nie dorośli do wyznaczonego im za- 
dania reprezentowania społeczeństwa. Bez- 
względna walka, jako jedyna metoda od- 
działywania politycznego cechuje również 
organ Stronnictwa Narodowego w Inowro- 
cławiu „Dziennik Kujawski“. 

Pięć lat już minęło od chwili kiedy uli- 
ca „Dworcowa* w Inowrocławiu (Bahn- 
hofstrasse) nazwaną została z woli społe- 
czeństwa stolicy Kujaw Zachodnich — uli- 
cą Marszałka Piłsudskiego. Przez tych pięć 
lat „Dziennik Kujawski* zawsze nazywa 
ulicę tą jeszcze ulicą „Dworcową'* a ostat- 
nio nazwa ta figuruje nawet w notatce o- 
ficjalnej kroniki parafii Najśw. Marii 
'Panny („Dziennik Kujawski" z dnia 12 bm. 
nr. 35). Dalecy jesteśmy od przypuszczenia, 
by w tym brzmieniu notatka nadesłana. zo- 
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Emisarlusz gen. Franco płk. San Luis na 
pokładzie krążownika angielskiego „Devon- 


shire" w towarzystwie komendanta krążo- 
wnika w porcie Mahon na Minorce. 


EE) 


Z ESTRADY 
Koncezt symfoniczny 


orkiestry Pomorskiego Tow, 
Muzycznego w Toruniu 


Po raz pierwszy zdarza mi się pisać do 
pewnego stopnia z „ciężkim sercem* o to- 
ruńskim koncercie organizowanym przez 
Pom. Tow. Muzyczne dotychczasowy 
wspaniały rozwój i prace tego Towarzy- 
stwa stworzyły atmosferę w której trudno 
się zdobyć na najmniejszą nawet krytykę. 
Zresztą właśnie szacunek i sympatia jaki- 
mi otoczone jest Pomorskie Towarzystwo 
Muzyczne wskazują na to, że raczej należy 
się zdecydować i w słowach jak najbar- 
dziej oględnych wskazać błędy i pewne że 
tak powiem „załamanie* jakie zauważyłem 
w pracy koncertowej Pom. Tow. Muz. w 
związku z ostatnim koncertem symfonicz- 
nym. Tym bardziej, że Orkiestra syrnfo- 
niczna nasza dążyła dotąd wzwyż po linii 
niemal*pionowej. co się wyrażało w coraz 
to wyższym poziomie koncertów symfo- 
nicznych które w krótkim czasie stosunko- 
wo stały się jednym z głównych filarów 


gentów polskich. Poziom 
niósł się w krótkim czasie i pierwsze 
październiku i grudniu) koncerty zdobyły 
dla zespołu szczere uznanie muzykalnej 
publiczności Torunia. 

Niestety ostatni koncert w dniu 2. TI. br. 
wskazywałby raczej na zboczenie z dotych- 
czasowej linii w prowadzeniu orkiestry, 
lub też co już bym wolał, był przykrym 
nieporozumieniem. 

Orkiestra toruńska jest zespołem je- 
szcze zbyt młodym, aby mogła być tere- 
nem doświadczalnym dla debiutantów sta- 
wiających swe pierwsze kroki na estradzie 
koncertowej w dziedzinie władania batu- 
tą. — Stąd szereg przykrych nieporozu- 
mień, których byliśmy świadkami, między 
dyrygentem p..J. M. Wieczorkiem a orkie- 
strą wyprowadzoną kilkakrotnie z trybu 
przez niedoświadczenie i pomyłki dyrygen- 
ta, jego gorączkowe poszukiwania w par- 
tyturze oraz nerwowe i niezdecydowane 
znaki. Dlatego też orkiestra która w połu- 
dnie, w głośniku radiowym, wywarła do- 
skonałe wrażenie, ‘na koncercie wieczor- 
nym wykolejała się kilkakrotnie nawet w 


A utworze tak przez nią o anowanym, jak 
naszego życia muzycznego. symfonia pF Nista > x } 
Zasługa leży tu przede wszystkim w Całe szczeście, że akompaniament do 


świetnym doborze dyrygentów-pedagogów, 
którzy mieli za zadanie podciąganie tej 
orkiestry na coraz wyższy szczebel dosko- 
nałości, Po ustąpieniu Lucjana Gutry'ego 
udało się Pom. Tow. Muzycznemu pozy- 
skać na bieżący sezon świetną dyrygentkę 
Zotię Godlewską, zajmującą wybitne miej- 


koncertu fortepianowego prowadzony przez 
Zofię Godlewska -przywrócił orkiestrze jej 
równowagę — dlatego też ten punkt pro- 
gramu był najlepszym z całego wieczoru. 

Solista p. Edmund Rösler wykonał kon- 
cert fortepianowy A-dur Mozarta stylowo, 
z umiarem jakiego wymaza to dzieło, czy- 


we Francji na stacji granicz 


Z ołówkiem w ręku 


sce w pierwszym szeregu młodych 41 
wykonawczy pod- | 
(w | wa“ 


| na PEREZ ANĄ 


SE SkA zj 


nej Le Tour de Carol. 


znów choroba, koszty leczenia, konie- 
czny wyjazd. 

W takich wypadkach, jak i w wielu 
innych często ratuje wygrana na Lo- 
terii Klasowej. Kto do budżetu swego 
wstawił pozycję: „los loteryjny", ten 
może spodziewać się pomocy i ratun- 
ku. Dnia 23 lutego rozpoczyna się cią- 
gnienie I-ej klasy nowej 44-ej Loterii 
Klasowej, w której szanse wygrania są 
jeszcze większe niż w poprzednich. 
Niejednemu ten „wydatek budżeto- 
wy“ bardzo się opłaci, niejednemu 
zwróci się wydana na los suma z dużą 
nadwyżką, z której nie tylko będzie 
mógł pokryć niedobór miesięczny. 
Wygrana pozwoli mu na wydatne roz- 
szerzenie stopy życiowej. 

- Ten prosty -sposób wybawienia się 
od codziennych trosk i kłopotów po- 
winien wypróbować każdy i niezwło- 
cznie nabyć los loteryjny, lub jego 

| część. > 


stała z biura parafialnego, to też jedynie 
złą wolą człowieka: bez kultury nazwać 
możemy fakt podobnie upartego przeina- 
czania oficjalnej nazwy ulicy. Stronnictwo 
Narodowe winno się uczyć kultury i taktu 
od członków Rady Miejskiej klubu O. Z. N., 
którzy oddali swoje głosy za wnioskiem 
przemiąnowania ulicy- Toruńskiej na ulicę 
Romana Dmowskiego. Od znienawidzonej 
prasy „ozonowej“ winien się „Dziennik Ku- 
jawski* uczyć dobrych obyczajów,: obowią- 
zujących w krajach cywilizowanych, gdyż 
w momencie śmierci R. Dmowskiego prasa 
ta umiała wznieść się na wyżyny obiekty- 
wizmu. : 


„Dziennik Kujawski“ nazwał „metami“ 
z pod ciemnej gwiazdy socjalistów, którzy 
nie przyłączyli się do uchwały uczczenia 
pamięci R. Dmowskiego przez nazwanie 
ulicy Toruńskiej jego imieniem, a zapom- 
niał, że to on właśnie nauczył socjalistów 
takiego postępowania, które w uczciwym 
Polaku-katoliku budzi obrzydzenie. Po- 
| nowny więc to dowód, że między socjalista- 
mi i pewnymi elementami Stronnictwa Na- 
rodowego w Inowrocławiu nie ma różnicy, 
o ile chodzi o stosowanie wulgarnych me- 
tod walki politycznej. 


stą techniką i muzykalnym frazowaniem. 
Poemat symfoniczny Smetany — „Wełta- 
znowu postawił dyrygenta p. Wieczor- 
| ka wobec problemów których jego niedo- 
świadczenie kapelmistrzowskie nie pozwo- 
liło rozwiązać. Nie pomogła tu żywa i peł- 
na przesady gestykulacja, obliczona jedy- 
nie na efekt a nie mająca często nic wspól- 
nego z wykonaniem 1 interpretacją dzieła. 
— Wszystko to utrudniało jedynie pracę 
zdezorientowanej orkiestrze. 

Reasumując pozwalam sobie zwrócić się 
do władz Pomorskiego Towarzystwa Mu- 
zycznego, aby ze względu na dobro i po- 
myślny rozwój życia muzycznego w na- 
szym mieście nie wprowadzało dezorgani- 
zacji na terenie tak pożytecznej placówki 
jaką jest naszą orkiestra symfoniczną i w 
występach jej zachowało w przyszłości ten 
wysoki poziom artystyczny, jaki cechował 
je dotychczas. 


Na. marginesie - z. .obowiązku sprawo- 
zdawczego zanotować należy również im- 
prezę zorganizowaną -ostatnio przez jedną 
z miejscowych instytucyj w sali gimna- 
zjum Kopernika. Dziwić się naprawdę na- 
leży że poważna instytucja która firmowa- 
ła ten koncert zamiast tego, aby się zwró- 
cić w sprawach koncertowych do Pomor- 
skiego Towarzystwa Muzycznego, posługu- 
je się jakimiś pokątnymi doradcami i an- 
gażując, za wyjątkiem miłej zresztą śpie- 
waczki, artystów wątpliwej wartości jak i... 
rasy! Naprawdę zastrzec się należy jak 
najkategoryczniej - przeciwko sprowadzaniu 
do Torunia na koncerty — Żydów! 

: (—) D. W. 


Notowania giełdowe 


NOTOWANIA GIEŁDY ; 
ZBOŻOWO - TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 
z dnia 14 lutego 
Zboża: pszenica 18,50—19,00; żyto 14,75—15,00: 
jęczmień 673-678 g. 1. 16,75__17,00; jęczmień 644-630 
g. 1. 16,25—16,75; owies 14,25——14,75. á 
Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat, I wy- 
ciągowa 0—30% wł. w. 38,75—39,75; 0—35% ST,T5— 
38,75; gat. I 0—50% wł. w. 34,75—35,75; IA 0-850% 
wł. w. 82,25—33,25; mąka pszen. gat. II 35, 65% wł. 
w. 27,75—28,75; fazowa 0—95% wł. w. 23.75—28,753 
mąka Żytn. gat. LA 0—55% wł. w. 24,50—25; razowa 
0—35 proc. wł. w. 20,00—20,50; mąka żytnia 70 proc. 
aksp. na wywóz do W. M. Gdańska 23,50—24,00; 
otręby pszenne miałkie z przem. stand. 12,00—12,50; 
średnie z przem. stand. 12,00—12,50; grube z przem. 
stand. 12,75—13,00; otręby żytnie z przemiału stand. 
10,75—]1,50; otręby jęczmienne 11,50—12,00; Kasza 
jęczmienna; krajana wt. w. 26,00—27.00; pęczak wt. 
w. 26,00—27,00; perłowa wł. w. 36,50—38,00, 
Strączkowe, olelste, - koniczyny, nasiona i fnne. 
Groch: polny 22—24; Wiktoria 27—31; (Folger) 24>— 
26; wyka jara 19—20; peluszka 22.50—23.50; łubin 
żółty 12,75—13,25; łubin nieb, 12,00—12,50; seradela 
21—25; rzepak jary bez w. 45—48; rzepak ozimy bez 
worka 50—51; rzepik ozimy bez worka 44—45; sjemię 
Iniane 60—62; mak niebieski 93—96;: gorczyca 51— 
54,00; koniczyna czerwona bez kanianki o czysto- 
ści 97 procent 115—125; koniczyna . czerwona sur. 
bez ogran. kanianki 70—80; koniczyna biała suro- 
wa 215—263; koniczyna szwedzka 170—190; koniczy- 
na żółta odłuszczona 60—70; przelot 65—75; raj 
gras angielski 90—100; tymotka czyszczonaąa 35—40. 
Pastewne i inne: makuchy lniane w taflach 24— 
24,50; makuchy rzepakowe w taflach 15,75—16,25; 
makuch słonecznikowy 23,50—24,00; płatki ziemnia- 
czane 16,00—16,50; słoma żytnia luzem 3,00—8,50; 
słoma żytnia prasowana 3,50—4,00; siano nadno- 
teckie luzem 5,50—6,00; siano nadnoteckie prasowa- 
ne 6,25—6,75. 
Tendencja spokojna. 
Obroty: pszenica 244 ton; żyton 1092 ton; jęcz- 
mień 714 ton; owies 170 ton, 
Ogólny obrót: 2868 ton. 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 14 lutego 


DEWIZY: Belgia 89,67; Berlin 213,07; Gdańsk 
100,25; Amsterdam 283,72; Kopenhaga 111,23; Lon- 
dyn -24,92; Nowy. Jork czeki 5,31%; Nowy Jork 
kabel 5,31%; Oslo 125,17; Paryż 14,09; Praga 18,16; 
Sztokholm 128,23; Zurych 120,55; Mediolan 27,92; 
Helsinki 11,00; Montreal 5,28%. — 'Tendencja prze- 
ważnie mocniejsza. i 

WALUTY: Belgi belg. 89,87; Dolary amer. 5,30 
Dolary kanad. 5,25%4; Floreny hol. 283,72; Franki 
fr. 14,09; Franki szwajc. 120,55; Funty ang. 24,92; 
Guldeny' gdańskie 100,25; Korony: „duńskie. 111,23; 
norweskie 125,17, szwedzkie: 128,22; Liry. włoskie 
16,90; Marki fińskie 11,00; Marki niem. srebr. 74,00. 

AKCJE: Bank Polski 130,00 bez kuponu — ky- 
pon 8 zł.; Siła i Światło 70,00; Wegiel 38,75; Ostro 
wiec 78,50; Starachowice 59,00; Zieleniewski 84,13; 
Żyrardów 66,50. — Tendencja utrzymana. 

PAPIERY: 4% proc. wewnętrzna 66,50; 3 proc. 
inwest. I em. 90,75, TI em. 91,75 serie 96,75; 5 proc. 
konwersyjna 71,25; 5 proc. kolejowa 67,50 drobne ; 
4 proc. prem.- dol, 43.75; 4 proc, konsolidacyjna 
68,00 setki; 414 proc. złemskie seria piąta 64,50; 
5 proc. Warszawy stare. 77,50; 5 proc. Warszawy 
1933 r. 76,00: drobne; 5 proc. Kalisza 1933 r. 63,75; 
5 proc. Lublina 1938 r,, 62,50, — Tendencja dla po-. 
życzek i listów utrzymana. , 


OLEJARNIA I RAFINERIA z 
FRANCISZEK WOYTOAXA 
Toruń, ul Grudziądzka 15 
z dnia 13 lutego 
Firma kupnie i płaci: 


za rzepak zimowy zł 48,00—52,00 
za rzepak holenderski letni zł 44,00—468,00 
za siemię lniane „Bombay”* lz? 56,00—60,00 


za siemię In. kresowe przy 20% czyst. zł 48,00—52,00 


za gorczycę zł 32,00—38,00 
za 100 -kg. 

Firma sprzedaje śruty; 

za rzepakowy sł 15,00 

za Iniany zł 24,00 

za kokosowy zł 19,00 

za palmowy et 15,00 


za firmową mieszankę pasz trefciwych DH 
R. T, Fijałkowski, W-wa gwarantowanej 
zawartości:.22 proc. białka strawn., ca 3,5 
proc, tłuszczu sł 20,23 


za 100 kg. 


Więzienie na sprzedaż! 


żę 


Stare nowojorskie więzienie od październi- 
ka ub. roku wystawione jest na sprzedaż, 
lecz nikt nie chce nabyć tego niezbyt mi- 
łego budynku. . Jedyny kandydat na na- 
bywcę więzienia zaofiarował tak niską ce- 
nę. że magistrat nowojorski odrzucił oferte. 


Hallo, tu Polskie Radio! 


Środa, dnia 15 lutego 
PROGRAM OGóLNOPOLSKI 


6.30 Audycje boramnć. 7.15 „F, I. S.*: „Dziś w 
Żakopanem'* — wiadomości sportowe _(ómówienie 
ńaszych szans w rorweskich kombinacjach). 7,20 
Muzyka — płyty. 8.00 Audycja dla szkół (z Żakópa= 
nego). 11.00 Audycja dla szkół: „Zochna w krainie 
śńieżek* — słuchowisko dia dżieci młodszych. 11.25 
Muzyka = płyty. 11.57 Sygnał czasu i hejnał ż Kra- 
kowa. 12,08 Audycja południowa — W przerwie o 
gódż. 12.45 „F. I. 8.": Transmisja fragmentu biegu 
narciarskiego ria 18 km. 15.00 „Nasz koncert* — 
atdycja dla młodzieży: Tańce różnych narodów. 
18,30 Muzyka obiadowa w wykonaniu Orkiestry Roz- 
głośni Katowickiej. 16.00 Dziennik pópoładniowy. 
16.05 Wiadomości gospodarcze. 16.20 Dóm i szkola: 
„Przyjaciele naszych dzieci* — pogadanka = wygł. 
Joanna Kunicka, 16.35 Miniatury kwartetowe w wys 
konańiu kwartetu smyczkowego Rozsłośni Kraków- 
skiej (z Krakowa). 17.00 Pającza Sieć szpiegowska 
— odczyt — wygłosi ppłk. dypl. Kazimierz Zieliń+ 
‘ski. 17.15 „Folklor różnych krajów* — audycja z 
płyt w opracowaniu dr, Alicji Simonówny. Norwe- 
gia, 18.00 Audycja dla wsi. 18.30 „Nasz język* — 
audycja w opracowaniu prof, Witolda Dórosżew= 
skiego. 18,40 „Dyskutujmy”*: „Nówoczesńa kobieta” 
— dialòg w opracowaniu Haliny Siemieńskiej. 19.00 
„FP, L S“: Transmisja fragmentów biegu narciar- 
skiego na 18 km. 19.15 „Mełódie wiedeńskie'* =a Kófi= 
cert rozrywkowy (z Poznania). 20.85 Audycje itifor: 
macyjne. 81,00 Opowieść o Chopinie: „Ballady“. Au- 
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dycja w ópfacówańniu Karola Stromengera. Przy for- j 22.00 PARIS PTM. Koncert mużyki symfonicznej. 


tepianie Henryk Sztompka. 21.15 Poczja wieku żłó- 
tego: „Komedia Rybałtowska'— kwadrańs poetycki 
w ópracówańiu Juliana Krzyżanowskiegó. 22.00 Mu- 
zyka tańeczńa — płyty. 22.55 Przegląd prasy. 23.00 


Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. Komu- | 


nikat meteorologiczny. 23.03 „F, I. S.*: Ostatnie 
wiadomości. 23.05 „F. I, 5.*: Wiadomości z Polski w į 
jezyku angielskim 1 francuskim. 


RCZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 


6,57 „Witaj Gwiazdo Morza”. 10.00 Jan Strauss 
-== płyty. 10.55 Program na jutro. 11.25 Jan Seba- 
stlan Bach = płyty. 13.00 Dla każdego cóś ładńegc 
+= płyty. 13:50 Wiadómośći z Pomorża. 18.00 Przy 
gotowania do pracy wiosenfiej w pasiecę == poga 
danka rolnicza Stanisława Szydłówskiego. 18.10 „Hu- 
manista i patrycjuszka”* = felieton dr. Jana Śtra- 
szewskiego ż ćyklu „„Mężczyżńa i kobieta”, 1825 
Wiadómóści śspórtówe z Pomórza. 22.00 Koncert roż 
rywkówy. Wykonawey: Toruńska Orkiestra Salońo- 
wa oraz Zdzisław Nowakowski — ksylofon i wibra- 
toń, 


STACJE ZAGRANICZNE 


19.15 SOFIA. „Madame Butterfly“ + opera Pucci- 
niego. 

22.00 BEROMUENSTER. Koncert symfoniczny. Dyr, 
Briino Walter. 

20.80 SOTTENB, „Pajace'* == opera Leoncavalla. 

20.40 BUDAPESZT. Komcert orkiestrowy. Dyr. Mie- 
czysław Mierzejewski, 

21.060 MEDIOLAN. Wieczór ópór ż Opery Królew- 
skiej. 

21.30 STRASBURG. Koncert symfoniczny. 


Sol. Henryk Sżeryng (skrz.). 


Czwartek, dnia 16 lutego 
PROGRAM OGóLNOPOÓLSKI 

6:30 Audycje pórańńe. 7.15 „P. I. S.*: Nasze 
szańise po ńarciarskim biegu na 18 km. — pógadan. 
ka. 7.20 Muzyka — płyty, 8.00 Audycja dla szkół 
14,00 „W takt muzyki“ — audycja dła szkół 
pówszćchnych w opracówaniu Tadeusza Mayznera 
1 Heńryka Ładosża. 11.25 Wałce Straussa w wyko- 
naniu chórów i orkiestr symfoniczńych — płyty. 
1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.08 Audy= 
cja popółudńniówa. „= W przerwie ó godz. 12.30 „F. 
1.8.%: = Transmisja fragnientów narciarskich skó- 
ków złóżoónych. 15.00 Życiorysy maszyn: „Samotót”, 
pogadanka Wacława Frenkla dala młodzieży. 15.15 
Kłopóty: i rady: Wanda zbiera fotosy — dialog w 
opracówaniu Stefanii Szuchowej. 15.30 Muzyka bia- 
dówa w wykonaniu orkiestry salonowćj pod dyr. 
Tomasza Kiesewóttera (z Łodzi). 16.00 Dziennik po- 
połudńiówy. 10.05. Wiadomości gospódarcze. 16.20 
Jak pracuje bank — pogadanka dla młodzieży lióe- 
alnej — wygłósi Michał Rogóyski. 16.40 Ludwik v. 
Becthóten: „Leóńóra” s- tiwertura Nr. 2 op. 72 — 
w wykonańiu Londyńskiej Orkiestry Symfonicznej 
pod dyr. Feliksa Weińgartnera. 1655 Surowce w 
życiu gospodarczym: „Źelażo i stal“ = pogadanka 
= wygłósi Alfons Zajączkówski. 17.05 „W dzień li- 
tewskiego święta ńarodówegó' — audycja muzycz- 
na. 17,45 „FP. L 8.*: Bilans ńarciarskich zawodów 
złożonych — pogadańka. 18.00 Audycja dla miłodżie- 
ży wiejskiej. 18.30 „Muzyka lekka i poważna” «= 
gawęda muzyczna w opracowaniu prof. Br. Rut- 
kowskiegó. 19.00 „F. I. S.": Transmisja z skóków 


narciarskich. 19.20 Koncert rozrywkowy (że Lwo 
wa). 20.35 Audycje ińformatyjne. 21.00 Klasyczny 
Teatr Wyobraźni: „Oflarnióe” «= Alschylosa. 22.24 
Mużyka tańeczna — płyty. 22.55 Przegląd prasy 
28.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. 
Komunikat meteorologiczny. 238.08 „F. I 5”: = 
Ostatnie wiadómości sportowe. 23.05 „F. .I 8" — 
Wiadomości ż Polski w języku angielskim, niemiec- 
Kim i francuskim. 23.15 Muzyka polska w wykóńa- 
niu Orkiestry Symfonicznej P. R. pod dyr. Grzegó- 
rza Fiłelberza, 


RÓZGŁOŚNIA POMÓRSKA W TORUNIU 

6.57 Pieśń „Witaj gwiazdó morza”, 10.00 Masy 
ka tańóczna — płyty. 10.35 Program na Jutró. 11.23 
Muzyka francuska — płyty, 13.00 Dla każdego cóż 
ładnego — płyty. 13,50 Wiadómośći ż Pomorza. 18.00 
„Wisła naturalna droga dò Gdanska" == pógadan- 
ka = Witolda Grotta, 18.15 Gra kapela cygańska 
= fłyty. 18,25 Wiadomości epórtowe z Póró- 
rża. 22,00 „Piosenka filmowa” == repórtaż mu- 
zyczny ż płyt w opracowaniu Czesława Nowiskie- 
gò. 

ZAGRANICA 


10.00 WIEŻA BIEFLA. Polska muzyka popularna 
w wykonaniu kapeli Dzierżanowskiegżo I Ańie- 
li Szlemińskiej (śpiew). 

16.35 BRATISŁAWA, „Chłóop-filut" — opera Dwo- 
TZAKA. 

20.10 KOPENHAGA. Koncert symfoniczny. 

20.10 WROCŁAW. Sonaty fort, Beethovena. 

20.15 RADIO ROMANIA. Koncert eymfoniczny. 

21.00 RZYM. „Francesca da Rimini” — opera Zan- 
domai'ego, - 
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Białe 
Tygodnie 


najkorzystniej 


p. Składanowski 


Toruń, Stary Rynek 24 
płótna — iniety 
bielizna koronki 
Kredyt — Asygnaty, 


„. Mydło 


ziarniste la 1 kg 88 gr. 


Toruń. 
(2290 


Jan: Kapczyński, 
uk Sżeroka 35. 


Gabinety 
Tapczany 
Fotele 


w każdym wykónaniu 


Centrala Mebli 


wł.: Łucja Małecka 
Toruń, Stary Rynek 16 


ezty 
Firma pols jrześcijańska 


~" Krzesło 


do- badania lekarskiego 
(oryginalne Sims), mi- 
kroskop i różne narzę- 
dzia lekarskie na sprze- 
daż. Dr. Itzig, Gdańsk, 
Pfefferstadt 72a. (8948 


do drzew ' owocowych, 
skuteczna. — Hurtownia 
Jan Kapczyński, Toruń, 
Szeroka 35. (2290 


sypialnie, gabinety, 
tapczany, p ik 


poleca 

T. Kasprowicz 

Toruń, Prosta 5. 847 
Dywany 


solidne i tanie 
poleca firma 


BRACIA TEWS 


Toruń, Mostowa 30. 


g. 


oraz ryglowe. Hurtownia | 


ruń, Szeroka 34. 


| 

Zyletki 
nożyki, brzytwy, Scyzo- 
ryki, pincety, lusterka, 
grzebienie, piuderniczki, 
maszyńki solidne. Hur: 


townia Jan Kapczyński. 
Toruń, Szeroka 35. (2290 


solidne 
po cenach przystępnych. 
© tylko w firmie 17 
GORECKI, Toruń 
Żeglarska 27, telef. 1251 


Okazja! 


Niewykończoną kamieni- 
cę sprzedam za 48,000 zł, 
wpłaty 30.000 zł, reszta 
korzystne warunki. Dò 
wykończenia potrzebne 
35.000 zł, w tym amorty- 
zacja 15.000 zł. Pośpiech 
konieczny. Piasecki, Tò» 
(2471 


komfortowa, 12.000 rocz- 
nie dochodu; cena -125 
tys. zł, wpłata 70—80.000 
zł, amortyzacja 30.000 zł. 
Piasecki, Toruń, Szeroka 
nr. 34 RENI 


60 mórg 


dobrej ziemi sprzedam 
zaraz. Wpłata 10.000 zł, 
reszta amortyzacja. Pia- 
secki, Toruń, ul. Szero: 
ka 34. (2471 


Luksusowo 
wykończoną kamienicę 
blisko ul. Bydgoskiej w 
Toruniu, sprzedam zaraz. 
Wpłaty 45—55.000 zł. O- 
procentowanie 107%. Pia- 
secki, Toruń, Szeroka 34. 

(2471 


2QYNEK prRacY 
EIRENE ZOE] 


Dziewczyna 


przychodnia do 2-letnie- 
go chłopca potrzebna. — 
Zgłaszać się od godz. 16 
ul. Moniuszki 27 m, 5 
w Toruniu. 


Pokó: 


umeblowany frontowy, 
aaa T wellae, 5 si 
najmę. Toruń, Mo 

nr. 27 m, 5. (2420 


Weine 
ówczą surówą, Czarńą — 
brązżówą, kupuję. Biało- 
koz, Gdynia, ul. Kwiat- 
kowskiego 2i. (7633 


MATRYMONIALNE 


Kawaier 
solidnej przeszłości, 45 
lat, właściciel młyna 


wodnego, szuka znajo- 
mości panny do lat 35 
w celu matrymonialnym. 
Dyskrecja zapewniona. 
Łaskawe oferty do Adm. 
„Gazety Pomórskiej" pod 
„Szczęście rodzinne". 
nt (2471 


40 000 złotych 


pósiadam płynnej gotówe 
kii pragńę poznać w ce- 
lu matrymonialnym szla- 
chótńego, bez nałogów, 
Pana. Mam lat 35. Oferty 
z ewentl. fotografią, któ- 
rą zwrócę, do Adm. „Ga- 
zety Pomorskiej" Toruń 
pod „Szczęśliwa Przy- 
szłość". (2471 


QÓŻNE 


Lakiery 

18 Kolorów 
poleca 
Zakład 

Fryzjerski 


ul. Bydgoska 58. 
| Ceny 


zniżył z 5 na 1 zł na 
ostatnie dni dyplomo- 
wanv fakir okultysta. 
Wyvstrzezać sie samo- 
zwańczych fasnowidzów. 
Toruń, Hotel Polonia. 

2472 


Piekarni 
poszukuję od zaraz. An- 
toni Kant, Wysin. (6523 


Wszelkie 
roboty ślusarskie 


wiercenie studzien oraz 
odlewy żeliwńe wykonu* 


je szvbke. tania. firm" 
Pedab, Koszarowa 15-17. 
(1278 


Manicure! 


Sygnatura: IV Km. 847/38 1 1028/38. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewi- 
ru IV. Leonard Rzymyezkiewicz, mający kancelarię 
w Toruniu, ul. Łazienna nr. 13, na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
ż6 dnia 24 marca 1939 r. od godz. 10,45 w Toruniu — 
Sąd Grodzki, sala 33, odbędzie się sprzedaż w dro- 
dze publicznego przetargu należącej do dłużników 
Tadeusza i Heleny małż, Bagińskich w Toruniu- 
Nieszawka nieruchomości Zieleniec karta 1 położo* 
nej w Toruniu, ul. Nieszawśka obszaru 11.37.67 ha, 
składającej się z roli ornej, łąki, wikliny oraz bu- 
dynku gospodarczo-mieszkalnego oraz ińwentarza 
żywego i martwego. Nieruchomość. ma urządzoną 
księgę wieczystą w Sądzie Grodzkim w Toruniu. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
22.637,74, cena zaś wywołania wynosi zł 16.978,30. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości zł 2.263,78. 

Rękojmię należy złożyć w gotówiźnie albo w tā: 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj. w których wolno umiesz. 
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdówej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie bedą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
eytacji i przesądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
ò zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze- 
ktcji i że uzyskały. postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania eg- 
zekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkitn 
w Toruniu, sala 43. 

- Stający dò przetargu winien przedłożyć zezwó- 
lenie władzy administracyjnej na nabycie nieru- 
chomości. 

Toruń, dnia 14 lutego 1930 r. 

(©) Leonard Rzymyszkiewicz, komornik. 
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Km. III. 72/39 z 
PRZETARG 

17 lutego 1929 r. o godz, 11-tej sprzedaję przy ul. 
foziennej 17 przetargiom przymusówym za gotów- 
kę: kredens i bufet nowoczesny orzechowy, stół 
okrągły i'6 krzeseł. 

(—) B. Duplicki, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu. 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 


Gmina Kijewo Królewskie powiatu chełmińskie- 
go sprzeda w drodze publicznego przetargu nieczyn- 
ną szkołę z 2.46.69 ha ziemi i ogrodem w Kijewie 
Szlacheckim (1% km od stacji kolejowej Płutowo). 
Oferty można składać do dnia 10 marca 1939 r. 
w Zarządzie Gminnym w Kijewie Królewskim. 
Przetarg odbędzie się dnia 10 marca 1939 r. o godz. 
11-tej. Wymagane wadium 800,— zł. (2467 

Wójt Gminy: (—) Szulc. 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
Z doręczaniem przy 
datsami książkow 


pomócy poczty wyd. K. 3 do, 
Jaco: 18 8d GOT AEG W 


ally 
KERA 


(10995 


: d-ra 


Rep. Km. 44/39. 
PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 20 lutego 1939 r. o godz. 10,30 sprzedam 
za gótówkę najwięcej dającemu: 1 traktor z młoc- 
karńią, do zapędu parowego systemu „Lanca“, 5 
sztuk bydła — krowy czarno-białe i 2 maciory — 
oszacówańe na łączną sumę 2.725,— zł. 
Zbiórka licytantów w Papowie Biskupim, pow. 
Chełmno, u p. Ludwika Budzyńskiego. 
Chełmża, dnia 13 lutego 1939 r. 
(—) Franciszek Gramowski, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży. 


PRZETARG 5/39. Centralne Biuro Zaopatrzenia 
Materiałowego K. P. w Warszawie, ul. Bol. Prusa 1 
zwraca uwagę na ogłoszony w „Monitorze Pòl- 
škim“ nr. 34 z dnie 11 lutego r. b. Je ofertowy 
wyzfiaczony na dzień 21 lutego 1 r. godz. 11 na 
sprzedaż: 540 ton łomu lanego niepalonego i 200 

| ton starych osi wagonowych znajdujących się w 
Magazynie Zasobów Dyrekcji Okręgowej Kólei Pań- 
stwowych w Warszawie, oraz 200 ton łomu lanego 
palonego i 150 ton starych osi wagóńowych znaj- 
dujących się w Magazynie Zasobów. Dyrekcji Okrę- 
gowej Kolei Państwowych Toruń (Bydgoszcz). 

Zi. 293/u. (1 


Rep. Km. 29/39. : 
PRZETARG PRZYMUSOWY 

Dnia 17 lutego 1939 r. o godz. 9,30 sprzedam za 
gotówkę najwięcej dającemu: 20 skrzyń. gwoździ 
różnego gatunku, 100 ctr. gipsu, aparat destylacyj- 
ny. 7 skrzyń 4 50 paczek proszku „Sapón'* Ergasta 
i około 150 litrów różnego soku — oszacowane na 
łączną. sumę 1.400— zł. Zbiórka licytantów 
w Chełmży przy ulicy Strzeleckiej nr. 1. 

Chełmża, dnia 13 lutego 1939 r. 


(—) Franciszek Gramowski, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży. 
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Z odbiorem w administracji x ADIO EM 
„Gazeta Gdańska" w Gdańsku: Ż odbiorem w ađ- 
ministracji lub odnoszeniem do dómu b 
% doręczeniem przez pocztę  . . « - » » » G. 2, 
z dodatkami wymi . G. 2,0 wzgl. G.3, 
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jednak, : 
być rezuiowane w enidenach"gdańskien. Redaktor naczelny: JAN DRZEWIECKI. 


Redaktor odpowiedzialny „Gażety Gdańskiej": Wilhelm Qrimsmann, Gdańsk, Kaseubischer Markt 3, L p. 
Wydawea: NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA, Sp so o0. Czctonkami Drukarni Józeż Karol Kusel w Toruniu. 
Adres redakcji i administracji: Toruń, ul. Bydgoska 56. Tel. 29-70, 29-90. Konto P. K. ©. nr. 203-141. 


Czyżby nowy amerykański 
wybryk mody? 


A BBR 


Tym razem nie! Widoczna na zdjęciu pa- 
ra wystąpiła podczas pewnego pokazu mo- 
dy w Ameryce, aby plastycznie zademon- 
strować wzorowy strój wieczorowy od stóp 
do głowy, czyli od bielizny do cylindra i 
od pończoszki jedwabnej do fryzury. W 
tym celu para wystąpiła ubrana do połowy 
w stroje Z.. celofanu. 


Pierwsza kobiete, która leciala 
samolotem 

W Londynie zmarła w wieku 87 lat 
Leila Maria Cedi, która w 1908 roku z 
mężem swym, odbyła podróż samolotem. 
Maria Cedi była pierwszą kobietą, która 
odważyła się podróżować nowym środ- 
kiem lokomocji. 


Pamietniki lekarzy 


Ukazały się nakładem Zakładu Ubez- ' 


pieczeń Społecznych „Pamiętniki lekarzy*, 
zawierające 10 pamiętników nagrodzonych 
na konkursie rozpisanym przez Zakład U- 
bezpieczeń Społecznych. „Pamiętniki leka- 
rzy“ (678 stron dużego formatu), stanowią 
dokument niezwykłej wagi społecznej, rzu- 


SRODA. DNIA 15 LUTEGO 1939 R. 
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Jak pow:taje jedwabna pończoszka? 


Elegancka pani wdziewa pończoszkę. 
Pończoszkę tak cieńką, że aż pająk 
ukryty w, kącie zielenieje z zazdrości. 

Wytworna pani rzadko kiedy zasta- 
nawia się nad tym, ile trudu, pomysło- 
wości i kosztu włożono w wyproduko- 
wanie jednej choćby pary: jedwabnych 
pończoch. Produkcja jedwabiu natural- 
nego, związana jest z hodowlą motyla- 
jedwabnika. Szary, nieefektowny motyl, 
podobny do ćmy 


| 


składa na pasku pa- | cza nić gotową do tkania. 


usuwając'w ten sposób zewnętrzną war- 
stwę śluzu t. zw. ozier. Wyszukuje się 
potem początki włókień, skręca razem i 
zakłada do zwijarki, czyli maszyny, któ- 
ra prowadzi dalej odwijanie i nasuwa- 
nie na motki. Ale włókno wciąż jeszcze 
nie jest gotowe do użytku. Trzeba „je 
uprać w gorącej wodzie z mydłem, na- 
stępnie nawinąć na szpulki. Szpulki idą 
na maszyny. Dopiero maszyna wypusz- 
Uzyskana 


pieru jajeczka; wylęgają się z nich ga | przędza jedwabna przy pomocy setek 
sieniczki, wielkości 5—6 mm. Pożywie- | maszyn przerobiona zostaje na luksuso- 
niem gąsienic są liście drzewa morwe- | we pończoszki, elegancką bieliznę i t. p. 


wego. Po sześciu tygodniach liszka za- 
mienia się w poczwarkę. W- trakcie 


przepoczwarzania się gąsienica wydziela | czoch. 
za pomocą gruczołów kleistą substancję, | do sklepu, 
two- | pięknej pani. 


zastygającą w ceniutkie niteczki, 
rzące t. zw. kokon. Długość nitki, za- 
wartej w kokonie dochodzi do 3.000 m. 
Ponieważ jednak. nitka taka jest ‘zbyt 
cienka, więc po złączeniu razem paru ni- 
tek, otrzymuje się około 200 m. nici zdat- 


| 


Co 4 minuty maszyna wyrzuca gotową 
pończoszkę, có 6—8 minut parę poń- 
Wędrują potem owe pończochy 


aby następnie ozdobić nóżkę ! 


EWY] 


Pies z naistarszym rodowodem 

Na tegorocznej wystawie psów raso- 
wych w Londynie znalazł się po raz 
pierwszy okaz psa, pochodzącego z Pi- 
renejów, którego rodowody sięgają do 


1 


roku 1400 naszej ery. Pies przywieziony 


został do Anglii w 1984 r., i przebył 
szczęśliwie kwarantannę, jakiej podda- 
wane są zwierzęta, przybywające ria wy» 
spy Wielkiej Brytanii. Pies wabi się Kop 
ł posiada długą białą sierść, która czy- 
ni go podobnym do małego niedźwiad- 
ka polarnego. Poza tym na wystawie 
zgromadzono 181 buldogów, które są 
wciąż jeszcze najbardziej ulubionymi w 
Anglii. Tegoroczna wystawa psów w 
Londynie zgromadziła 4.000 okazów, 
dzielących się na 100 różnych ras. 


Dziewczyna bez nóg uczy sie chodzić 


„Cudem* nowoczesnej chirurgii nazywa- 
ją wypadek, 18-letniej dziewczyny z Bar- 


nych do użytku przemysłowego. - Po- |! kingside w hrabstwie Essex, która urodzi- 


czwarki zabija się. gorącym powietrzem, 


ła się bez nóg, a obecnie może sama cho- 


następnie myje się kokony gorącą wodą, dzić i zająć się wszelką pracą. 


c © + "ge" 


Nalpiękniefszy stadion świ>ta 


REGRES” ROJA 


Przez pewną. operację, której szczegóły 
trzyane są narazie w tajemnicy, udało się 
niejakiemu  dr-owi Barnardo zaopatrzyć 
dziewczynę w sztuczne nogi tak, że może 
ona chodzić zupełnie jak człowiek normal- 


ny i w jej wyglądzie nie można dopatrzyć 


się nic nadzwyczajnego. 


Miss Edna Remfrey, której zdjęcie po- 


dała prawie cała prasa angielska, ma 
wzrost normalnej kobiety i teraz uczy się 
stenografii i pisania na maszynie, aby zo- 
stać sekretarką i stać się niezależną. 

Do chwili operacji miss Edna Remfrey 
była zmuszona chodzić na rękach i musia- 
ła być w sanatorium zawsze pod opieką 
2-ch pielęgniarzy. 


Telefony trzyminutowe 


W Sztokholmie mają być wprowa- 
dzone niebawem t. zw. telefony trzymi- 
nutowe. Aparaty telefoniczne tego typu 
będą miały specjalny mechanizm, który 
po trzech minutach automatycznie wy- 
łącza abonenta. Wynalazek ten zastoso- 
wany będzie przede wszystkim przy apa- 
ratach, obsługujących biura handlowe, 


związane z naszym lecznictwem społecz- 
nym. Zawierają bezcenny materiał doty- 
czący warunków pracy lekarza, jego tru- 
dów i zmagań się w pełnieniu wielkiej mi- 
sji społecznej. „Pamiętniki lekarzy“ to lek- 
tura żywa, barwna, 


Cena książki 10 zł. 


1 
cający snop światła na wszelkie | 
wysoce interesująca. | 


Jest nim stadion w Monte Carlo, 


a | 52 
i 4 2% 


położony w najpiękniejszej okolicy nad 
m 


sklepy, itp. gdzie zasada: czas to pie- 
niądz ma szczególną wartość. Zastoso- 
wanie tego wynalazku uniemożliwi pro- 
wadzenie długich gawęd z aparatów, 
które muszą być dostępne dla licznych 
interesantów. Przydałby się taki wyna- 
lazek i u nas. 


samym 


€obowtór 
| Pani Wu 


-O owieść Sensacyjna nna 


— A co do ciebie — dodała — to cieszę się. 
że tym razem wypełniłaś sumiennie swój zawo- 
dowy obowiązek i nie dałaś się ukryć przestępcy, 
jak wtedy, w Olkuszu... 

Ale tu znowu odezwał 
spódnicy Lody. 

— Nie odzywaj się tak do cioci! Ty oszukani- 
co! To ty postąpiłaś podle, mimo prośb pana Wak- 
sa. Przeszkadzało ci jego szczęście! Ale to się te- 
raz na tobie zemści! Zemści! ZŻemści! Pamiętaj! 

Kobieta w żałobie rzuciła ode drzwi smutny 
uśmiech w stronę dziecka. 

— Odwołasz ty jeszcze, Kostku, coś powie- 
dział! I przeprosisz mnie, moje dziecko. Ale ja się 
gniewać nie będę. Nie będę, kochanie. 

Policjanci nie pozwolili jej dłużej mówić, 
wyprowadzając do sąsiedniego pokoju, . 
ch, Boże, co to wszystko ma znaczyć? — 
wykrzyknęła doktorowa Żabińska, kiedy drzwi się 
zamknęły: — Co to ma znaczyć, panie sędzio? 

Mały piegowaty nosek doktorowej nie chciał 
wietrzyć sensacji, jak zwykle, czerwieniejąc gwał- 
townie od spływających po twarzy łez. 

— Kto tu ma rację? A kto nie? Kim jest ta 
kobieta? Janką czy Franką? Ma słodycz Wakso- 
wej i jej sposób odnoszenia się do ludzi. Zresztą 
sama przecież chce aby wezwać matkę i siostrę. 
Więc o ile byłaby Franką, kulaby broń przeciwko 
samej sobie. Nie nie pojmuję! Nic nie rozumiem. 
A co pan mówi o tej kobiecie? — spytał 

sędzia inżyniera Zarychtę. — Czy to jest według 
pana pani Waksowa? Czy panna 'Gudrynowi- 
czówna? 

— Według mnie to ta ostatnia, świetnie sy- 

mulująca moją narzeczoną. 


się Kostek uczepiony 


| umysłowych? 


'— A. jaki według pana inżyniera jest cel tej | arenie. Była to zawsze wybitnie zdolna dziewczy- 


symulacji? 

— Uzyskanie niższego wymiaru karu pozoro- 
waniem obłędu. 

— Podobnego zdania i ja jestem — odezwała 
się milcząca dotąd agentka Kamińska. 

-© Wszyscy zwrócili teraz uwagę na piękną, za- 
myśloną twarz Lody. Stała na wprost nich, oblana 
czerwonym refleksem zachodzącego słońca. Bar- 
dzo była piękna w tej chwili. Porucznik Stefan 
Kłoskiewicz westchnął z żalem, patrząc na cudny 
profil niedostępnej i dumnej dziewczyny. 

- Oto dała sobie radę i wypłynęła bez jego po- 
mocy. Samodzielnie, . 

Sędzia śledczy patrzył na nią z uznaniem, jak 
na jednego z najzdolniejszych agentów. 

No i co dalej? 

Porucznik wolałby w głębi duszy, aby dziew- 
czyna załamała się na tej sprawie i padła bezrad- 
nie w jego wyciągnięte ramiona. Tymczasem sta- 
ło się inaczej. Zwyciężyła i najwidoczniej posta- 
nowiła dalej żyć samotna. 

Czarne rzęsy, okalające skośne duże oczy, 
poruszyły się raz i drugi i niewidzące spojrzenie 
agentki prześlizgnęło się jak po martwym przed- 
miocie, po twarzy zakochanego kolegi. 

— Jeszcze ty kiedyś trafisz na swojego — 
mruknął do siebie porucznik ze złością. Trafisz 
kosą na kamień. Zobaczysz. 

Doktor Żabiński tymczasem podszedł blisko 
do biurka, przy którym siedział sędzia śledczy, 
mówiąc kilka słów tak, aby go ani zebrani w po- 
Koju, ani siedzący obok sekretarz nie mogli sły- 
szeć. 

— Tak pan sądzi, doktorze? — zdziwił się w 
odpowiedzi sędzia. — Zaraz każę zawezwać. 


Dopiero o 9-ej wieczorem pani Gudrynowi- 
czowa z córką przyjechały do Urzędu Śledczego. 
Zastały tu już oprócz grona znajomych, młodego 
lekarza-psychiatrę. Ten ostatni chciał koniecznie 
zadać staruszce kilka pytań, które ją zaskoczyły 
w nieoczekiwany sposób. 

Czy szanowna pani nie zauważyła nigdy 
w zachowaniu się swojej córki jakichś zakłóceń 


— 


— W. kim? We France? Nie, - Wprost prze- 


na, ważę lepiej się nawet uczyła od drugiej mojej 
córki. 

- —-Och, to nic jedno drugiemu nie przeszka- 
dza. Córka pani mogła zawsze być najprzytom- 
niejsza umysłowo, a pomimo to mieć jakieś idee 
obłędne. 

— idee obłędne? Nie. Nie miała ich nigdy, 
Nie zajmowała się polityką. Była dentystką i cie- 
szyła się dobrą opinią, jako zdolna siła fachowa. 

— Szanowna pani mnie nie rozumie. Chciał- 
bym się zapytać, czy córka pani, poza normalnym 
trybem życia, nie cierpiała na jakąś manię prze- 
śladowczą? i 

— Manię? Nie. Nigdy. 

Staruszka ciężko usiadła na podsuniętym jej 
krześle, biorąc z rąk Lody szklankę wody. 

— Dziękuję, ci moje dziecko. Widzę, że chcia- 
łaś mi oszczędzić ostatniego ciosu, ale wezwano 
mnie pomimo twej woli. Wezwano i na to już nie 
ma rady. 

` — Dajcie mamie trochę kropel laurowych z 
konwalią — doradzała Janka szeptem, 

Doktór Żabiński tymczasem konferował w 
rogu pokoju z neurologiem. 

— Kolega pozwoli, że ja zadam kilka pytań, 
jako znajomy? 

— Bardzo proszę. 

Za chwilę jowalna twarz doktora Żabińskie- 
go pochylała się nad staruszką. 

— Droga pani, proszę, niech pani nie lęka się 
odpowiedzieć nam szczerze na zadawane pytania, 
które mogą nie tylko ułatwić śledztwo, ale i po 
części wpłynąć na zmniejszenie kary. Wie już 
szanowna pani, jakie zarzuty władze stawiają cór- 
ce pani? Czy tak? Teraz więc chodziłoby o to, że- 
by móc umotywować pobudki, jakie panną Fran- 
ką kierowały w chwili, kiedy dopuszczała się po- 
szczególnych wykroczeń? Widzi droga pani, ludzie 
najmądrzejsi, najinteligentniejsi ulegają czasem 
pewnym zakłóceniom natury nieuleczalnej. Cza- 
sem są to manie prześladowcze. Innym razem tak 
zwane manie wielkości. 

— Nie — staruszka kategorycznie. potrząsnę* 
ła głową. — Niestety Franka nigdy nie ulegała 
żadnym maniom. Była normalna. 


<Ciąg dalszy nastąpi) 


